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Z a  w ie rsz  m il im e tro w y  p rz e d  
50  g ro sz y , w  te k ś c ie  35 g ro szy , 
za  te k s te m  25 g ro sz y . O g ło s z e ­
n ia  ta b e la ry c z n a  50 p ro c . a  św ią ­
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j .  D ro b n e  
o g ło sz e n ia  p o  5 — 10 g ro sz y  za  

w y ra z . N a jm n ie j 1 z ł.
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lu b  P i łs u d s k ie g o  8, te le fo n  4-97, 
te le fo n  m iesz k . r e d a k to ra :  6-92,
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Groźba n o M  strajku sj Łodzi
o ośmiogodzinną zapłatę za sześciogodzinną pracę w sobotę.

ŁÓDŹ, 14. 5. Spór ro- uchwalili jednogłośnie we-  
botników z fabrykantami zwać ogół robotniczy do 
w sprawie otrzymania za- zaprzestania pracy w so- 
płaty za 6 godzinny dzień boty we wszystkich fabry- 
pracy w soboty, jak gdyby kach, gdzie toczy się ten 
za 8 godzinny, zaostrzył spór. 
się  poważnie. Robotnicy

Prezydent Rzeczypospolitej, coyjeżdźa do Łodzi.
Poświęcenie sztandaru 28 pułku strzelców  kaniowskich.

WARSZAWA, 14.5. ( w ł )  
Dziś pan prezydent Rze 
czypospolitej wyjeżdża do 
Spały, skąd jutro uda się 
do Łodzi na poświęcenie  
sztandaru 28 pułku strzel 
ców  kaniowskich. Łódź 
godnie przygotowała się do 
powitania głowy państwa. 
Zbudowano specjalny łuk 
tryumfalny, gdzie przed

stawiciele m i e j s c o w y c h  
władz witać będą Prezy 
denta. Pan prezydent weź­
mie udział w uroczystości 
poświęcenia sztandaru puł- 
kowego, odwiedzi dom m ło ­
dzieży, będzie obecny na 
obiedzie ż łnierskim i w 
kasynie oficerskim. Wie­
czorem pan prezydent wra­
ca do Spały.

S to su n k i  p o m ię d z y  P o lsk ą ,  
a N ie m c a m i  u r e g u lo w a n e  są  
jnizez trak ta ty ,  p o d p is a n e  w  
L o c a r n o ,  k tó r e  z a p e w n ia j ą  p o ­
k o j o w e  z a ła tw ie n ie  w s z e lk ic h  
ró ż n ic  p o m ię d z y  P o l s k ą  a 
N ie m c a m i  w  d r o d z e  p o s t ę p o ­
w a n ia  p o j e d n a w c z e g o ,  b ą d ź  
t e ż  w  d r o d z e  arbitrażu. Po-  
w y  sz a  p o d s t a w a  n ie m ie c k ie ­
g o  s t o s u n k u  d o  P o lsk i  p o ­
tw ie r d z o n a  z o s ta ła  w y ra ź n ie  
p r z e z  e n u n c ja c je  o b e c n e g o  
rząd u  R z e s z y .

Jeże l i  p o lsk i  m in ister  sp ra w  
z a g r a n ic z n y c h  p o c z u ł  s ię  z a ­
n ie p o k o j o n y  p r z e z  o ś w i a d c z e ­
nia, p o c z y n io n e  p o d c z a s  z jazdu  
w  B ytom iu ,  to  n a le ż y  to c z ę ­
ś c io w o  p r z y p isa ć  z n ie k s z ta ł c o ­
n y m  lub p r z e s a d n y m  w ia d o ­
m o ś c io m  p r a s o w y m ,  c z ę ś c io w o  
z a ś  n ie p o r o z u m ie n iu  c o  d o  w y ­
g ło s z o n y c h  tam  s łó w .

iW taili P Q H G W  UI1I
Zamiast podwyżki dodatku mieszkaniow. rewizja uposażeń.

WARSZAWA, 14.5. (wł.) Rząd przystępuje do o-
Kwestja podwyżki dodatku 
mieszkaniowego dla urzęd­
ników państwowych nie

pracowania całoksitałtu  za­
gadnienia uposażenia fun- 
kcjonarjuszów państwo-

w eszła  wczoraj pod obrady wych, jak to zresztą zapo-
rady ministrów.

Stało  się to dlatego, iż 
rząd przyszedł w ostatniej 
chwili do przekonania, że 
drobne podwyżki czynione  
z rozmaitych tytułów, są  
łataniem a nie poprawą 
bytu urzędników, _____

wiedział już wicepremjer  
Bartel.

Z zapowiedzi tej wynika, 
jak wiadomo, iż rząd za­
mierza wynagrodzenie u 
rzędników państwowych  
podwyższyć o 25 procent.

Klęska wylewu Missisipi.
N O W Y  Y O R K ,  I4.5. R z e k a

M iss is ip i  w  o d le g ło ś c i  m ili  o d  
m ie j s c o w o ś c i  C o t to n  P o t t  i 
p o d  B a y o n  d e s  G la i s e s  p rze r ­
w a ła  p o n o w n ie  w  k lku m ie j ­
s c a c h  t a m y  i z a la ła  c a ły  ś r o d ­
k o w y  o b s z a r  s ta n u  L u is ia n a .  
O d  m ie j s c o w o ś c i  S im m e s p o r t  
a ż  d o  za to k i  M e k s y k a ń s k ie j  
g ę s t o  z a l u d n i o n e  terytorja ,  z a ­
w ie r a ją c e  p la n ta c je  cu k ru ,  z o ­
s t a ły  d o tk n ię t e  k lę s k ą  p o w o ­
d zi.  C ią g łe  d e s z c z e  p o g o r s z y ły

s y tu a c ję .  P o d s e k r e ta r z  s tan u  
H o o v e r  p r z y b y ł  n a  m ie j s c e  
ż y w io ł o w e j  katastrofy .  R z e k a  
M issuri w  o k o l ic y  Y a n k to n  
s ta le  s ię  p o d n o s i .  T ery torja  
zn a jd u ją c e  s ię  m ię d z y  S p r in ­
g f ie ld  i W h e e l e r  r ó w n ie ż  z o ­
s ta ły  d o tk n ię t e  p o w o d z ią .  O -  
fiary -o s ta tn ie g o  c y k lo n u  w  
l ic z b ie  (03 z a b ity c h  z o s t a ły  
d z iś  p o c h o w a n e  w  P e p la r  Bluff  
w e  w s p ó ln y m  grob ie .

Polsko otrzymało satysfakcie!
Stresemann wyjaśnił prowokacyjne wystąpienie Hergta.

B E R L IN , 14.5. P o s e ł  p o lsk i  W  w y n ik u  pertraktacj i  po-
w  B er l in ie  p. O ls z o w s k i  za żą -  s e ł  O l s z o w s k i  o tr z y m a ł  o d  
dał,  jak w ia d o m o ,  o d  rząd u  m in . S tr e s e m a n n a  n a s tę p u ją c ą  
n ie m ie c k ie g o  w y ja ś n ie ń  w  d ek larację :
sp r a w ie  g ł o ś n e g o ,  a n ty p o ls k ie -  N ie m ie c k a  p o l i ty k a  w  sto -
g o  w y s t ą p ie n ia  w ic e k a n c le r z a  su n k u  d o  P o lsk i  ż a d n y m  zm ia -  
N ie m ie c  H e r g ta  w  B ytom iu .  n o m  n ie  u leg ła .

Pisma donoszą,
—  M inis ter  S k ła d k o w s k i  w y ­

j e c h a ł  n a  p r o w in c j ę  w  ce lu  
w iz y ta c j i  p o d le g ły c h  m u  u r z ę ­
d ó w .

—  Strajk u r z ę d n ik ó w  p r y ­
w a t n y c h  w  B ie lsk u  z o s t a ł  z l i­
k w id o w a n y  U r z ę d n ic y  o t r z y ­
m ali  10 p roc .  p o d w y ż k i .

—  N a  ś la d  z a g in io n y c h  lo t ­
n ik ó w  fra n cu sk ich  n ie  n a tr a f io ­
no. D z iś  m ają r o z p o c z ą ć  a m e ­
ry k a n ie  lo t  do  Francji.

—  W  L o n d y n ie  d o k o n a n o  r e ­
wizji w  s o w ie c k ie j  p l s c ó w c e  
h a n d lo w e j .  W y n ik i  rew izj i  są  
s e n s a c y j n e  i m o g ą  s p o w o d o ­
w a ć  z e r w a n ie  s t o s u n k ó w  a n ­
g ie l s k o - s o w ie c k ic h .

—  S p r a w c z y n i  z a m a c h u  na  
M u s s o l in i e g o  o k a z a ła  s i ę  n i e ­
p o c z y ta ln ą .

—  W e  W ł o s z e c h  r o z p ę ta ły  
s ię  g w a ł t o w n e  u le w y

—  W  W a  r s z a w ie  u n i e w a ż ­
n io n o  k o m u n is ty c z n ą  Ii9tę Nr. 
10 i a r e s z t o w a n o  4 k a n d y d a ­
tó w  n a  r a d n y c h  m. W a r s z a ­
w y ,  w m i e s z a n y c h  w  r o z m a ite  
a k c je  a n t y p a ń s t w o w e .

—  W  L e n in g r a d z ie  i o k o l i ­
c y  s z a le ją  b u r zę  ś n ie ż n e .

—  D l *  z b a d a n ia  c a łk o w it e g o  
z a ć m ie n ia  s ło ń ę a  w y j e ż d ż a  d o  
S z w e c j i  e k s p e d y c j a  8 p o lsk ich  
a s t r o n o m ó w .

—  F ra n cu sk i  d e p u t o w a n y  
w n i ó s ł  p rojek t  d o  p a r la m en tu  
o  p r z e p r o w a d z e n ie  linji k o le ­
jo w e j  p r z e z  p u s t y n ię  S a h a r ę .

—  U r z ą d  z d r o w ia  w  A m e  
r y c e  robi p r o p a g a n d ę  za  o g ó l ­
n y m  z a k a z e m  c a ło w a n ia  s ię ,  
w y c h o d z ą c  z z a ł o ż e n ia ,  ż e  p o ­
c a łu n e k  je s t  s z k o d l iw y  dla  
zd row ia .

—  S ą d  w  N o w o g r ó d k u  ska*  
z a ł  k r w io ż e r c z e g o  b a n d y tę  
lw a n o w i c z a  n a  d o ż y w o t n i e  
w ię z ie n ie .

— N a d z w y c z a j n a  se s ja  s e j ­
m o w a  b ę d z ie  z w o ła n a  p r a w ­
d o p o d o b n ie  w  p o c z ą t k a c h  
c z e r w c a .

—  P r z y w ó d c a  k o m u n is tó w

Im b ard z ie j  zam iary  o d p o ­
w ie d z ia ln y c h  r z ą d ó w  s k ie r o w a ­
n e  b ę d ą  na d r o g ę  p o lity k i  p o ­
k o j o w e g o  p o r o z u m ie n ia ,  tern 
m n ie j  n a le ż a ło b y  p r z y p is y w a ć  
n a d m ie r n e  z n a c z e n ie  w y n u r z e ­
n io m ,  c z y n io n y m  z je d n e j  lub  
dru g ie j  s iron y .

R z ą d  n ie m ie c k i  z e  s w e j  s t r o ­
n y  o t r z y m y w a ł  n ie je d n o k r o tn ie  
w ia d o m o ś c i  o  o ś w ia d c z e n ia c h ,  
c z y n io n y c h  w  P o lsp e ,  n ie  p o d ­
n o s i ł  j e d n a k o w o ż  p rze c i  ko  
i im za r zu tó w .  R z e c z ą  ja sn ą  
jest ,  ż e  o b a  rz ą d y  p o w in n y  d o ­
ło ż y ć  starań , a b y  n ie  d o p u s z ­
cz eń  d o  u tr u d n ie n ia  ich  w s p ó l ­
n y c h  d ą ż e ń .

T e k s t  tej d e k la r a c j i  z o s ta ł  
z a a k c e p t o w a n y  p r z e z  ca ły  rząd  
R z e s z y  r a z e m  z w i c e k a n c l e ­
rz em  H e r g t e m ,  k tó r e g o  p r z e ­
m ó w ie n ie  b y to m  .kie  c a ły  ten  
k on flik t  w y w o ła ło .

n ie m ie c k ic h  K a h lm a n  s p r z e ­
n i e w i e r z y ł  z k a sy  p a it j i  100 
t y s ię c y  m arek

—  W o b e c  z a ła m a n ia  s ię  
k u rsu  ak cj i  n a  g i e łd z i e  b e r l iń ­
sk iej ,  n ie m ie c k i  m a j ą t e k  n aro ­
d o w y  p o n ió s ł  m il ja r d o w e  
straty .

—  D o t y c h c z a s o w y  d yk ta tor  
A lb a n j i  A h m e d - B e y  Z o g u  z a ­
m ie r z a  o g ł o s i ć  s ię  k r ó le m

—  O sta tn ie  ś n i e ż y c e  i o p a ­
d y  g r a d o w e  p ra w ie  c a łk o w ic ie  
z n is z c z y ły  z a s ie w y  z b o ż o w e  i 
z iem n ia k i  w  o k o l ic a c h  L  >dzi.

—  D z iś  o d b v ło  s ię  u r o c z y s t e  
o tw a r c ie  linji S k o c z ó w  —  C by-  
bie.

—  M iss is ip i  z a le w a  coraz  
n o w e  o b sz a r y ,  p a r la m en t  z a ­
m ier za  u c h w a l ić  00  m il jo n ó w  
d o la r ó w  na r e g u la c ię  M iss is ip i .

—  J ed e  n z f i la n tr o p ó w  a m e ­
ry k a ń sk ic h  w y z n a c z y ł  1000 d o ­
la r ó w  na o d s z u k a n ie  z a g in io ­
n y c h  lo t n ik ó w  fra icusk ich .

„ —  O d  28  — 30  bm . o  'b ę ­
d z ie  s ię  w  G d a ń s k u  o g ó l n o ­
p o lsk i  z jazd  d z ie n n ik a r z y .

— S o w i e t y  w e z m ą  u d z ia ł  w  
k o n fer en c j i  ro z b r o jen io w ej .

—  W  D a lla s  na  ze b r a n iu  
w o ln o m u la r z y  am ery  k a ń s - ic h  
n a stą p i ł  w y b u  :h sk u tk iem  któ  
r e g o  1 I o s ó b  z o s t a ło  z a b ity ch  
i 25 ran n ych .

—  W  ch iń sk ie j  w o jn ie  d o ­
m o w e j ,  p o  d łu ż s z e j  c iszy  n a ­
s tą p i ło  w ie lk ie  o ż y w ie n i e

Akcje.
W a r s z a w a ,  14 5.

B an k  D y .k o n to w y  35.50
B a n k  H a n d l o w y  7,5 —  7,25
Bank ^-oS.ki 147,00 — 141.00 — 145,00
Banir Z a c h o d n i 4,80
Zj- d n . z iem  p o i t,80
Bank 7.W. S Z 95,00 — 90,00 — 92,00
K ije w .k i  90 .00
E l, w  D ą b ro w ie  76.00 *
P a .  to w . e le k tr .  0 27 
C z e r .k  0 
C z ę . to - ic ie  3.55— 3,60 
C u k ie r  5.50 — 5,20 —  5.60 
F irle y  62.00
W y so k a  130,00 —  135,00

W ę g ie l 112.00 —  101.00 —  105.00  
N o b e l 5,60 —  5,30 —  5,65 
C e g ie lsk i 42 ,00  —  43 .00  
L ilp o p  3 0 ,0 0  —  28,75 —  30,50 
V o d rz e jó w  9 .40  —  10,00 —  9.90 
O r th w e in  1 7,50
O s tro w ie c !  i© 80,00  —  81,00 —  80,50 
P o c isk  3 ,30  —  3,45 
R u d z k . 2 .40  —  2.25 —  2,50 
S ta ra c h o w ic e  4  50 — 4 .90  —  4.65 
Z ie le n ie w sk i 21,00 —  20,75 
Z a a i s r c i e  40 ,00  —  42 ,00  
Ż y ra rd ó w  19 CO —  19,75 
B o rk o w sk i 3 .5 0  —  3,45 —  3,55 
H  b - rb u s c h  150,00 
S p iry tu s  3 ,40  
O s tro w ite  3,05

T e n łe n c ja :  p - c z ą tk o w o  b a rd z o
s ła b a ,  p o d  k o n ie c  z m o c n io  a.

Giełda.
W a r s z a w a ,  1 4 5.

N o t o w a n ia  u r z ę d o w e :

W a r s z a w a  do i.  8 .92
N o w y-Jork  8 93
L o n d y n  43 ,44
Paryż 35 05
W i e  ic ń 125.80
Praga  26.50
W ł o c h y  48.38
S z  wa jcarja 1 7 2.04
H o la n d ja  358 .00
D o i  W arsz .  p ryw . obr. 8 .92 '/s

T e n d e n c j a  n ie je d n o l i ta

Giełda zbożowa,
P o z n a ń ,  14.5.

Ż y t o  50 5 0 - 5 1 . 5 0  
P s z e n i c a  56 .00— 59.00.
Jęczm  e ń  z w y k ły  4 2 . 0 0 —  44 .00  
O w i e s  43 50— 44.50.
O - p a  p s z e n n a  34 25  
O s p a  ży tn ia  36 .50  —  37 50  
M ą k a  żytn ia  / O  proc.  73 00  
M ąk a  żytn ia  65 proc- 74.40  
M. p sz e n n a  65 proc. 8 3 .00  86 ,00  
W y k a  32 00  —  3 4  00  
P el  u sz  ka 31 .00  —  33 00  
Ł u b in  żó łty  23 .50  —  25 50  
Ł u b in  n ieb iesk i  22 .00 —  23 .50

U s p o s o b i e n i e  s p o k o j n e .  

# « # # » # • • + # + +

. . .W a lc z y ł  n ie  ty lk o  jak o  m a ­
tad or ,  l e c z  jam  d ra żn i ł  b y k a  
p ła ch tą ,  jako  b a n d e r i l lo ,  s« m  
w b ija ł  mu piki,  ja k o  p ikador,  
o b y w a j ą c  s ię  b e z  c z y je jk o lw ie k  
p o m o c y .

Z walki byków w filmie

Fonfary śmierci
(S krw aw ion a arena)

premjera jutro 
w „ U d z i a ł o w y m ”.

Ogłaszajcie się 
w „Dzienniku Pracy 
—Expresie Zagłębia"
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Juliusz-Słowacki.
W e jd z ie  n ie śm ie r te ln o ść  n ib y  a n io ł  w  c z ło w ie k a  

i a ta n ie m  lu d e m  św ia ta ...

1 ufał pełen wiary, całe Żył w świecie własnej, 
swoje życie, że Polska sta- niezmiernie bogatej fanta- 
nie się ludem świata, że zji i bujnej wyobraźni, w 
wolność zdobędzie. Całym świecie własnego ducha, 
pokoleniom przekazał w Jako twórca należy do
swych snach proroczych to, najwybitniejszych indywi- 
o czem bardzo wielu zwąt* dualistów. Wysoce cenił 
piło. Świetlana ta postać oryginalność, nie powszed- 
naszego wielkiego Wiesz- niość, zdobywając się na 
cza była dla kilku pokoleń dzieła wyjątkowe, uwydat- 
gwiazdą przewodnią. On to niające prawdziwy genjusz. 
bowiem swojemi arcydzie- Słowacki, jako twórca
łami podniósł ducha poi- dał tak z siebie wiele ca­

łym pokoleniom, że miał 
prawo o sobie powiedzieć: 
„Żyłem z wami, cierpiałem 
i płakałem z wami, nigdy 
mi kto szlachetny nie był

skiego, jęczącego w nie 
woli; On to kazał iść na­
przód z silną wiarą, że 
kiedyś staniem się ludem 
świata...

Juljusz Słowacki urodził obojętny”, 
się w Krzemieńcu w roku 
1809. Po ukończeniu gim­
nazjum, studjował prawo 
na uniwersytecie w Wilnie, 
poczem wyjechał na posa­
dę do Warszawy, a na­
stępnie zagranicę do Dre 
zna, później Londynu i Pa­
ryża, gdzie zatrzymufe się 
na dłuższy pobyt. Nastę­
puje okres jego twórczości.
Podróż na wschód potę­
guje znacznie twórczość 
poety. Powstają nowe naj 
piękniejsze perły naszej li­
teratury. Żyje samotnie, 
nie wdając się w spory 
emigracyjne, pracuje z łat 
wością i zamiłowaniem.
Odbyte podróże, poznanie 
świata i ludzi, wniknięcie 
w siebie przyczynia się do 
pogłębiania umysłu i doj­
rzałości ducha..

Sława poetycka i wpływ 
jego poezji ustalają się, a 
energja pisarska rośnie.
Wątłe Jego jednak zdro­
wie zaczyna coraz silniej 
toczyć rozwijająca się cho­
roba płucna.

Dzieje ostatniego roku 
życia poety wzruszają tra­
gizmem. Wypadki 1848 ro­
ku, rozruchy we Włoszech,
Wiedniu i Berlinie ożywiły 
nadzieje poety. Rzuca się 
on w wir życia polityczne­
go. Bierze czynny udział 
w zgromadzeniach i nara­
dach. Wyjeżdża do Pozna­
nia, aby rozpocząć działa­
nia- , .  TPo upadku ruchu wiel­
kopolskiego wraca do Pa- 
ryża. Zbolały i nękany cho­
robą umiera w 1849 roku, 
a w swem ostatniem ar­
cydziele „Królu Duchu tak 
powiada; „Wszystko dla 
ducha i przez ducha stwo­
rzone jest, a nic dla cie­
lesnego celu nie istnieje .

Posiadając wysokie po- 
I jęcie ideału absolutnej do­
skonałości, całe swoje ży­
cie marzył, aby „zjadaczy 
chleba” w aniołów przero­
bić, ufając, że kiedyś na- 
stąpi to pod wpływem ]ego 
potęgi — potęgi ducha.

Życie wewnętrzne, du 
chowe przeniósł ponad rze­

czyw istość , ponad świat 
realny, który ranił poetę 
brutalnością, małostkowe], 
pospolitej, niskiej codzien­
ności.

Idealizm poety zaznacza 
się nie tylko w stosunku 
do ludzi, ale i w stosunku 
do Ojczyzny. W wielu dzie­
łach stale Słowacki to za­
znacza. Niewolnictwo Pol­
ski przejmowało poetę bó­
lem, cierpiał nad jej nie­
mocą.

Był to jeden z tych smut­
nych duchów polskich, któ­
rzy rozmyślając o jej prze­
szłości o potędze, o chwa­
le, o upadku, pragnęli wie* 
kuistej chwały, marząc je­
den z najcudniejszych snów  
o przyszłej Polsce.

Dziś duch Jego panuje 
niepodzielnie w sercach na­
szych, w sercach obywate­
li, wymarzonej przez niego 
wolnej i zjednoczonej Pol­
ski.

im n i p  m m a i m i m
Jakie podania do władz wolne będą  od op ła t  s templowych?

Minister s p r a w  wewnę 
trznych gen. Składkowski po­
lecił pp. Wojewodom, aby od 
podań, przedkładanych staro­
ście, ewentualnie urzędnikom 
starostwa, podczas objazdów 
nie ściągać opłat stemplowych. 
Podania te bowiem nie d o ty ­
czą najczęściej konkretnych 
spraw, lecz przedstawiają bo 
łączki i pragnienia ludności, 
niezawsze możliwe do urzeczy­
wistnienia — ściąganie więc 
w tych warunkach opłat po­
wodowałoby tylko rozgoryczenie
ludności.

O dtąd  pp starostowie bę- 
bą podczas objazdów używali 
bloków z kartami odrywanemi, 
w których będą osobiście lub 
za pośrednictwem towarzyszą­
cego im urzędnika zapisywać 
w dwuch egzemplarzach treść 
skierowanych do nich próśb. 
Jeden egzemplarz tak przygo­

towanego memorandum będzie 
skierowany przez starostę do 
kancelarji starostwa, lub o ile 
sprawa dotyczy innego urzę­
du, do tego urzędu w formie 
ponaglenia, drugi egzemplarz 
zaś ma służyć dla starosty ja­
ko przypomnienie spraw, z któ- 
remi ludność zwróciła się do 
niego podczas objazdów.

Ponadto minister Składkow- 
ski poleca, aby wszystkie spra­
wy przedkładane przez lud­
ność osobiście staroście, lub 
reprezentującemu go podczas 
objazdów urzędnikowi, były z 
regóły załatwiane w sposób 
jaknajszybszy, gdyż szybkie 
\, um otywowane chociażby od 
mowne załatwienie sprawy 
wywiera lepsze wrażenie i bar­
dziej 1'cuje z autorytetem wła­
dzy — niż przeciąganie spra­
wy bez należytej decyzji w 
ciągu długiego czasu.

W  mm a  obniżkę węgla!
„Kur. Por." donosi:
„Jedna z kopalni, która wy­

stąpiła z konwencji węglowej, 
obniżyła cenę węgla o 30 proc., 
wobec tego inne kopalnie, na­

leżące do konwencji, wystąpi­
ły do rządu z wnioskiem o za­
stosowanie wobec wspomnia­
nej kopalni, łamiącej solidar­
ność, kroków rezresyjnych."

85-letni starzec morderca.
Prztyulisko gminne w Sokoło­

wie powiatu czarnkow skiego,, 
było widownią potwornej i 
rzadkiej zbrodni. Niejaki Igna­
cy Klimasek, starzec 85-letni 
zamordował kilkunastu ciosami, 
wymierzonemi siekierą, swego 
spółlokatora, również starca, 
86 letniego Kolasę. Obaj star 
cy od dłuższego czasu wiedli 
zacięty spór, ciągnąc się nie­
jednokrotnie za siwe czupryny. 
Potęgująca się nienawiść do­
prowadziła wreszcie do strasz-

Zdumiewający wypadek.
D ziecko  s p a d ło  z  II p ię tr a  i n ie  o d n io s ło  sz w a n k u .

Wielki ń  k i in i  i  S u m
P r o te s t  p rzec iw  p rz e is to c z e n iu  k o le i n a  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  p ry w a tn e . — S k a rg i n a  u p o s a ż e n ie . — N ow y z a ­
rz ą d  zw . z aw ó d , k o le ja rz y . — S p ó łd z ie ln ia  „k o lo n ja -  

o g ró d "  w  B ęd z in ie .
Onegdaj we własnym loka­

lu przy ul. Piłsudskiego 3 w 
Sosnowcu związek zawodowy 
kolejarzy zwołał zebranie, p ra ­
cowników kolejowych i wogó- 
le komunikacji by zaprotesto­
wać przeciwko oddaniu kolej­
nictwa państwowego w ręce 
prywatnego przedsiębiorstwa.

Zebranych  było paręset o 
8Ób. Na przewodniczącego po­
wołano p. Kreta, na asesorów 
pp. prezesa Sienkiewicza i 
przedstawiciela miejskiego ko ­
ła pocztowców p. Kasprzyka; 
sekretarzow ał p. Oraczewski. 
Sprawę referował p. Bołdys, 
który w swem przemówieniu 
ostro krytykował projekt mi­
nistra Romockiego przeisto 
czenia kolei państw owych na 
przedsiębiorstwo prywatne. 
Mówca dowodził, że tego ro ­
dzaju projekt fatalniejby się 
odbił na pracowni kach kole- 
jowych i w końcu wzywał ze­
branych do uchwalenia rezo ­
lucji, sprzeciwiającej się pro­
jektowi ministra Romockiego.

W tym samym duchu p rze­
mawiali również pp Korgul,

nej zbrodni. — W czasie do ­
chodzenia ustalono, iż Kolasa 
zmarł skutkiem wielkiej ilości 
ran, zadanych siekierą w gło­
wę, krwotoku wewnętrznego, 
pęknięcia wątroby, zmiażdże­
nia lewej nerki oraz złamania 
mostka i 3 żeber. Na ławie 
oskarżonych zasiadł zdziecin­
niały starzec Klimasek. — Sąd 
odroczył rozprawę, oddając o- 
skarźonego pod ścisłą kontrolę 
psychjatryczną

W  Częstochowie zdarzył się 
niezwykły wypadek, który do ­
piero teraz wyszedł na jaw. 
— O to  w kronice policyjnej 
zanotow ano lakonicznie; w do­
mu Nr. 59 przy ul. Ogrodowej 
z okna na drugiem piętrze

Konieczny, Sienkiewicz, No­
wak i inni. We wszystkich 
przemówieniach przebijała jed­
na nuta  bolesnej skargi na 
niskie uposażenie pracownią 
kó kolej owych.

Po  odczytaniu przez p rz e ­
wodniczącego rezolucji, której 
t ieść  zgodna jest z rezolucją, 
powziętą w W arszawie, a ogło­
szoną już w naszem piśmie, 
zebrani jednogłośnie ją przy­
jęli.

W wolnych wnioskach p re ­
zes związku p. Bołdys poru­
szał sprawy organizacyjne, o- 
raz oznajmił zebranym, że no- 
wowybrany zarząd  Z.. Z. K. 
ukonstytuował się następująco: 
prezes A  Bołdys, w iceprezes 
K. Kret, sekretarz W. Śliwa, 
skarbnik Fr. Jurczyk i zastęp ­
ca skarbnika P. Gierasimowicz. 
Na zakończenie p. Korgul in­
formował zebranych o zorga 
nizowaniu stowarzyszenia spół­
dzielczego budowy „kolonji- 
ogród" pracowników p a ń s tw o ­
wych w Będzinie i wzywał 
zebranych do zapisywania się 
na członków stowarzyszenia.

[ p p i o p o i m z i p i
Czy chcą  oni wywołać s t r a j k ?

Pracownicy przemysłu meta­
lowego od dłuższego już cza­
su czynią zabiegi o poprawę 
zarobków Wszelkie dotych­
czasowe pertraktacje  z prze 
mysłowcami nie odnoszą skut­
ku. Na wysunięte przez ro­
botników żądania 40 procent 
podwyżki płac zasadniczych i 
20 proc. od płac akordowych, 
przemysłowcy postawili wręcz 
prowokacyjne propozycje pod­
wyżki płac w wysokości 6 pr. 
płac zasadniczych i 2 do 5 pr. 
od płac akordowych. Dziwić 
się więc nie należy, że dele­
gaci robotników na tego rodza­
ju propozycje zgodzić się nie 
mogli.

A  teraz dla orjentacji na le ­
żałoby przytoczyć obecne p ła ­
ce robotników w przemyśle 
metalowym. Robotnik t. zw. 
placowy zarabia przeciętnie 2 
zł, 40 gr. na dniówkę; cokol­
wiek więcej zarabia robotnik, 
pracujący na akord.

W edług obliczeń komisji sta­
tystycznej przy miejscowym 
ispektoracie pracy koszt utrzy­
mania rodziny, składającej się 
z 4 osób musi wynosić dzien­
nie 5 zł. 23 gr. Godzi się więc 
zapytać; czy rob o tn cy  mają 
prawo upominać się o podwyż­
kę? Czy za ich ciężką pracę

nie należy im dać choś tyle, 
by mogli egzystować z rodzi­
ną? A  tymczasem przemy­
słowcy w prowokacyjny wprost 
sposób proponują 6 proc, pod ­
wyżki!! W szak 6 proc. s tano­
wi zaledwie kilkanaście groszy 
więcej. Czyż to nie zakrawa 
na kpiny?

Stwierdzić należy z całą s ta ­
nowczością, że przemysłowcy 
za daleko się już posuwają w 
wyzysku robotnika.

Przedstawiciele robotników 
po ostatniej konferencji posta ­
nowili jąć się ostatecznego 
środka. Widząc, że żadne per­
traktacje nie doprowadzą do 
celu, przystąpili w poszczegól­
nych hutach i zakładach me­
talurgicznych do organizowa­
nia strajku. Komitety strajko­
we są już zorganizowane i o
ile przemysłowcy w poniedzia­
łek, jako ostatecznym terminie, 
nie dadzą konkretnej odpo­
wiedzi, robotnicy będą musieli 
chwycić się ostatecznego środ­
ka — strajku.

O ileby doszło do strajku, to 
całą winę za to po noszą cał­
kowicie przemysłowcy którzy 
swoją bezczelnością i prowo­
kacją zmusili robotników do 
tego kroku

1 1 1 1 !  W B U .  B O W O i t n
D o ty ch czaso w a  u m o w a  z o s ta ła  p rz e d łu ż o n a  n a  ro k .

Wczoraj zostały zakończone 
pertraktacje pomiędzy radą 
zjazdu przemysłowców górni­
czych a związkiem górników. 
Obydwie strony podpisały u-

mowę, przedłużającą dotychcza­
sowe warunki płac na jeden 
rok to jest do dnia I maja 
1928 r.

wypadła półtoraroczna Daniela 
Mędrzyk, która pomimo upad­
ku nie doznała żadnego szwan­
ku. —

Jest to bądżcobądż fakt zdu­
miewający, którego przyczyny 
trudno wyjaśnić.

L 0. P. P.?

M a g a z y n  i P r a c o w n ia  wyrobów p o d ró ż n y c h

Feliks Janson
s k ó r z a n o - g a i a n t e r y jn y c h  
w  SOSNOWCU 

ul. W a rsz a w sk a  10J
P O L E C A  n a  t e z o n  le tn i :  K U F R Y , w a liz y , łó ż k a  p o lo w e , le ż a k i, 
h a m a k i, p i łk i  k o sz y k o w e , p i łk i  fo o tb a lo w e , p a n to f le  g im n a s ty c z n e  

i sp o r to w e , k o i t ju m y  le k k o -a t le ty c z n e  i t . t.

CENY NISKIE, OBSŁUGA SZYBKA 1 SOLIDNA.

UWAGA: W s z y s t k i e  to w a r y  u d z ie lam  na  r a t y  w eks low e .



t o  liki i i  liki i teki!
w Dąbrowie.

Wjf s p o łe c z e ń s tw a c h ,  o d  p o d ­
s ta w  tw o rz ą c y c h  swój b y t  n a ­
ro d o w y ,  w g o rą c z c e  p ra c  o r ­
g a n iz a c y jn y c h  —  cz ę s to  się 
zdarza,* źe  n a jw ię k s z e  w a r to śc i  
b y w a ją  n ie d o e e n io n e ,  [ lu b » j te i  
z a p o z n a w a n e .^

D u żo  się dz is ia j  p isze  i m ó ­
wi o jp o t r z e b i e  m o ra ln e g o  o- 
d ro d z e n ia ,  k o n ie c z n e g o  po  
d e p ra w a c y jn y c h  rz ą d a c h  z a ­
b o rc z y c h  i po  o g ó ln y m  u p a d ­
ku w sze lk ich  z a s a d  m o ra ln o -e -  
ty c z n y c h  w c z a s a c h  w o je n ­
n ych .

Z a  m a ły  n a to m ia s t  n ac isk  
k ła d z ie  się n a  p o t r z e b ę  o d r o ­
d z e n ia  f izycznego, n ie  m niej 
w a ż n e g o  niż tam to .  ^ s z a k  
s ta r a  m a k s y m a  „w z d ro w e m  c ie ­
le z d ro w y  d u c h ” nie  je s t  p u ­
s ty m  frazesem , lecz-praw dą n a j ­
oczy w is tszą .  W o b e c  s ta le  
w z ra s ta ją e g o  sk a c le n ia  f iz y c z n e ­
go, s z e rz e n ia  się c h o r ó b  z a ­
k a ź n y c h ,  z w ła sz c z a  griiźlicy, 
d u że j  śm ie r te ln o śc i  w ś ró d  d z ie ­
ci —  p o t r z e b a  ta  s ta je  się k o ­
n ieczn o śc ią ,  c o ra z  b a rd z ie j  p a ­
lącą. P ra c ę  n a d  o d ro d z e n ie m  
f izy ęzn em , n a le ż y  rozpD cząć  
o d  p o d s ta w ,  o d  p ie rw sz y c h  
ty g o d n i  i m ie s ięcy  życ ia  d z ie ­
cka ,  a  n a w e t  już  w  o k re s ie  
p r z e d p o r o d o w y m .

P ie rw sz y m  o b o w ią z k ie m  m a t ­
ki, p o  w y d a n iu  d z ie c k a  n a  
św iat,  je s t  z a p e w n ić  m u jak-  
rm jlepsze  w a ru n k i  ro zw o ju  fi­
zyczn eg o ;  p ó źn ie j  d o p ie ro  p rz y ­
c h o d z i  p o r a  n a  rozw ój m o ra l ­
ny  i in te le k tu a ln y .  O d  s p o s o ­
bu , w jaki to  d z ie c k o  je s t  w y ­
c h o w y w a n e  w 1-szym ro k u  
życia , za leży  b a rd z o  cz ę s to  c a ­
ła  jeg o  p rzy sz ło ść ,  rozw ó j fi- 

c zny , a n a w e t  u m y s ło w y ,  
w ą t łeg o ,  żle  ro zw ija jąceg o  

się d z ie c k a ,  n ie  m o ż e  w y ró ść  
z d ro w y  cz ło w iek ,  i m a tk a  p o ­
p e łn ia ją c  b łę d y  w  je g o  w y c h o ­
w an iu ,  sp raw ia ,  że  z a m ia s t  n a  
s i lnego  i z d ro w e g o  o so b n ik a ,  
d z ie c k o  w y ra s ta  n a  c h e r la k a  i 
n ie d o łę g ę ,  c z e m  o b n iż a  siłę 
ż y w o tn ą  n a ro d u ,  i d z ia ła  n a  
jeg® s z k o d ę — nie  m ó w ią c  już 
o k rz y w d z ie  w ła sn e j  ro dz iny .

A b y  s łu ży ć  m a tk o m  p o m o ­
cą  i w sk a z ó w k ą ,  w w a ż n e m  
d z ie le  w y c h o w a n ia ,  p rz y sz ły c h  
o b y w a te l i  k ra ju  —  is tn ie ją  n a  
o a ły m  jeg o  o b s z a rz e  in s ty tu c je ,  
z w a n e  „ s tac jam i o p ie k i  n a d  
m a t -k ą  i d z ie c k ie m ” , inacze j  
„ p o r a d n ia m i  d la  m a t e k ” .

T u  m a tk i  m o g ą  się z a p o z n a ć ,  
z p o d s tą w o w e m i  z a s a d a m i ,  k a r ­
m ie n ia  i h y g je n y  n iem o w lęc ia ,  
b e z  k tó ry c h  z d ro w ie  i n o r m a l ­
ny  jeg o  rozw ó j je s t  n ie m o ż l i ­
wy.

Z a s a d n ic z o  is tn ie ją  o n e  d la  
dz iec i z d ro w y c h ,  a h a s łe m  ich 
je s t  n ie  le c z e n ie  c h o ró b ,  lecz 
z a p o b ie g a n ie  im, p rz e z  r a c jo ­
n a ln e  i u m ie ję tn e  w y c h o w a n ie .

M a ją  w ięc  te  s ta c je  p iew szo-  
r z ę d n e  z n a c z e n ie  s p o łe c z n e  •— 
z a m a łe  je s t  j e d n a k  w c iąż  n a le ­
ż y te  z ro z u m ie n ie  i o c e n ie n ie  ich

w śró d  ogó łu , m im o  w ie lo le tn ie j  
dz ia ła ln o śc i .
^ D o n i o s ł ą  tą  akc ją ,  k ie ru je  
po lsk i  k o m i te t  p o m o c y  d z ie ­
c io m  z g łó w n ą  s ie d z ib ą  w W a r ­
szaw ie .  N a  c a ły m  te re n ie  R z e ­
c z y p o sp o l i te j  z a k ł a d a  co raz  n o ­
w e  s tac je  —  p ro w a d z ą c  je  p o ­
cz ą tk o w o ,  w ła s n y m  n a k ła d e m  
k o sz tó w ,  w  c z e m  s to p n io w o ,  
u d z ia ł  b io rą  s a m o rz ą d y  m ie j­
skie.

Z a le ż n ie  o d  o b y w a te lsk ie g o  
s ta n o w is k a  —  w o b e c  w łaśc iw ie  
z ro z u m ia n y c h  p o s tu la tó w  o p ie ­
ki s p o łe c z n e j ,  p rz e z  z a rz ą d y  
d a n y c h  m ia s t  —  s tac je  tak ie  
p rę d z e j  czy  późn ie j  p r z e c h o d z ą  
n a  ich  kosz t.

O d c ią ż e n ie  to  f in a n so w e  p o ­
z w a la  P. K. P . D. n a  z a k ła d a ­
n ie  n o w y c h  p la c ó w e k ,  p rz y c z e m  
p o z o s ta je  n a d a l  w k o n ta k c ie  z 
d a w n e m i ,  u ż y c z a jąc  w sze lk ie j  
m a te r ja ln e j  i m o ra ln e j  p o m o c y ,  
w  ich p ro w a d z e n iu .

„S ta c ja  o p iek i  n a d  d z ie ć m i” 
w D ą b ro w ie  G ó rn icze j  z d n ie m  
1 l ip ca  r. b. p rz e c h o d z i  z u p e ł ­
n ie  n a  e ta t  m ie jsk i.

P o n ie w a ż  w  s ta c ja c h ,  w y d a je  
się m le k o  s te ry l iz o w a n e  i b ie ­
l iznę  d la  n ie m o w lą t  p o  cen ie  
k o sz tó w ,  m ag is t ra t ,  u w z g lę d n ia ­
jąc  c iężk ie  p o ło ż e n ie  b e z r o b o t ­
n y c h ,  w wielu  w y p a d k a c h  z g a ­
d z a  się n a  w y d a w n ic tw o  b e z ­
p ła tn e ,  b ą d ź  też  p o  z n iż o n y c h  
c e n a c h .

D zie je  się to  ty lk o  w s k u te k  
a n o r m a ln y c h  w a ru n k ó w ,  w y w o ­
ła n y c h  b e z ro b o c ie m ;  w zg lęd y  
lu d z k o śc i  n a k a z u ją  b ie d n ie j ­
szy m  m a tk o m  p rz y jść  z p o m o ­
cą. J e d n a k ż e  ż a d n e  b e z p ła tn e  
w y d a w n ic tw a  nie  są  w ła śc iw em  
z a d a n ie m  s tac ji  —  n ie  je s t  o n a  
in s ty tu c ją  d o b r o c z y n n ą ,  za  j a ­
k ą  c z ę s to  b y w a  m y ln ie  u w aża -  
n ą '

P r a c a  n a d  w ie lk iem  dz ie łem , 
b y  z d ro w ie  i t ę ż y z n a  n a sz y c h  
p rz o d k ó w ,  s ta ły  się z n o w u  u- 
d z ia łe m  n a s z y c h  dzieci,  p o w in ­
n a  z je d n o c z y ć  m a tk i  po lsk ie ,  
b ez  ró ż n ic y  s t a n ó w  czy  p r z e ­
k o n a ń ,  w  sz e re g a c h  stacji.

P o lk i  n ie  d b a ją  c h y b a  m nie j 
o sw e  dz iec i i ich p rzysz ło ść ,  
niż k o b ie ty  in n y c h  n a r o d o w o ­
ści; a m e ry k a n k i ,  f ran cu sk i ,  
n ie m k i  i in. F a k te m  je s t  j e d n a k ,  
że ta m  d z ia ła ln o ść  s tacy j  o p ie ­
ki n a d  d z iećm i je s t  n a leży c ie  
o c e n ia n ą  i m a tk i  liczniej się d o  
n ich  g a rn ą ,  an iże li  u nas.

D z iec i  to  s k a rb  n a jw ię k sz y  
m a tk i  —  to k w ia t  n a ro d u .  N a ­
leży  w ięc  d b a ć  o to, b y  n ie  
p a d a ł y  p rz e d w c z e ś n ie ,  śc ię te  
k o s ą  śm ie rc i  -— n ie  w ię d ły  i 
n ie  k a r la ły  w ś ró d  n ie o d p o w ie d ­
n ich  w a r u n k ó w  ży c io w y ch ,  lecz 
ro zw ija ły  się p ra w id ło w o  — n a  
p o c ie c h ę  ro d z ic ó w  i p o ż y te k  
s p o łe c z e ń s tw a ,  k tó re g o  są  p rz y ­
sz łośc ią .

A d r e s y  stacyj:
D ą b ro w a -G ó r . ,  K o śc iu szk i  24, 
S o sn o w iec ,  ul. C h e m ic z n a  2. 
B ędzin , P r z e r w a n a  5,

Moi.tmart re nr 148 w Paryżu. 
L e o  kto dopuścił  się zbrodni?

Cała policja paryska  była 
puszczona w ruch; użyto naj ­
zręczniejszych agen tó w  tajnych 
którzy nakon iec  doszl  , że m o r ­
derczynią była niejaka Gabr je  
la Bompard.  Ona to, jak się 
sama do tego przyznała,  z a ­
m ordowała  Goiiffe'go wspólnie 
z Eyraunem,  swoim kochan 
kiem I tóry jednakż e zdążył  
zbiec z Franci '

Z zeznań 21 letniej z b r o t  
n arki dowiedz iano  s*ę. że 
nawiązała  ona  z namow y Ey- 
r a u d a  bliższy s to sunek  z bo 
gatym kapitalistą i razu p ew ­
nego ściągnęła go do swego  
mieszkan ia  przy ulicy Tronson 
Du coudray nr. 3.

Z a l fd w ie  jednak Gouffe z d ą ­
żył u s ą ś ć  na krześle w y s k o ­
czył z ukrycia Eyraud i no 
chwyci ł go za gardło. N e 
szczęsl  wy bronił  s i ę p r z e z c h w i ­
lę lecz połączonym siłom o- 
bojga zbro tn ia rzy nie mógł 
podołać  i padł  ich charą .

Po do onaniu  mordu i po 
z rabowaniu  większe; sumy pie­
niędzy o której Bompard wie 
dzieła,  że dnia tego jest w po 
s iadaniu za m ordow anego  zbrod 
niarze umieścili zwłoki  swej 
ofiary w kufrze i w y s ' a h g o d o  
Lyonu

Bompard opow iada ła  w wię 
ziemu ś ledczem wszelkie szcze-

Około  1800 roku rmeszkał w 
jednem z mias teczek b a w a r ­
skich handlarz  kom niejaki 
Weiskopf .  Na dos tawach  dla 
armp Weiskopf  zarobi ł o lbrzy­
mie pieniądze.  Wkrótce  potem 
zawikła ł  s ię w jakiś proces  i zo­
stał  ścięty Synowie  jego Mar­
kus  i Gabriel  w obawde przed 
władzami  zmienili nazwisko,  i 
poczęli nazywać się Weissami  
nas tępn ie  zaś w parę  lat po 
śmierci ojca przenieśli  się w oi- 
czyste s t rony rodziców na Wę 
gry Siostra ich wyszła  za mąż 
za kupca Lewi  i zamieszkała  
w Londynie.

Pań s tw o L.ew/i w krótkim 
czasie stal; się bardzo bogaci. 
Pon ieważ Lewi  po paru  latach 
umarł  zona iego zwróci ła s ię 
do brata Markusa,  aby przysłał  
jej dwóch swoich synów,  k tó ­
rych zamierza adop tow ać i u- 
czynić generalnemi spa  k c b :er- 
cami majątku MaGa chłopców 
nie chciała jednak o tern nawet  
s łyszeć Pewnego data  do Mar 
kusa  Weissa  zamieszkuiącego z 
rodziną  na Węgrzech nadeszła 
koper ta  z pieczęcią magist ratu 
londyńskiego.  Matka  chłopców,  
w ob awie  że s ios tra  męża z a ­
mierza jej odebrać  dzieci w 
drodzie  urzędowej ,  me czytając, 
wrzuci ła list do szkatułki .  List 
przeleżał  w ukryciu 25 lat. Fo

góły z brodni  z taką  w e s o ł o ­
ścią, że n a s u w a ło  to p r z y p u ­
szczenie a lbo zupełnego b raku 
poczucia moralności ,  a więc 
os ta tecznego zepsucia,  albo 
też n iepoczytalność zbrodniarki .

W ypier a ł a  się ona  z całą 
s tanowczośc ią  współudzia łu  
czynnego w m crde rs t  vie, twier­
dząc, że sp rowadzi ła  go tylko 
do sw ego mieszkania i to nie 
wiedząc że czeka go tam 
śmierć Otrzymała ona bowiem 
taki rozkaz  od sw ego  k o c h a n ­
ka który wogó le  często p o ­
grążał  ią w sen hvpnotyczny.

Czv było to p ra w d ą?  W y ­
jaśnić to mógł tylko jpj wspó l­
nik k tórego na szczęście po 
upływie k 1 ku miesięcy s c h w y ­
tano na ie inej  z wysp Indyj 
Zar hod mch

Badania nad B o m p a r d ‘ów ną 
p rzeprowadzi ł  s łynny dr  Bro 
nardel  i stwierdził ,  że rzeczy­
wiście jest ona bardzo  p oda t ­
na do sugesti i  i że polecenie 
w stan e e staży hvpnotycznei  
o trzymane,  wykonyw a  z całą 
drobiazgowością

Opieraiąc się na powyższei  
eksper tyzie sąd  uznał  czyn 
Bompard d o k o n a n y  w s t am e 
niepoczytalności  i polecił  ią 
oddać na  czas pewien do d o ­
mu zdrowia natomias t  Eyraud 
został  skazany  na d )ży w o tn ie  
ciężk e w ę z i e n ie

śmierci Markusowei  o twar to  go 
i okazało  się, że zawiera ł  za 
wiadomier .ie władz n ieiskich 
w Londynie o śmierci pani Le 
w; oraz o tes tamencie  • jej 
zeznanym na korzyść b r a t a n ­
ków.

Działo s ię to około  r. 1870. 
Spadek  wynosi ł  wówczas  7 mil­
ionów angielskich funtów,  z ł o­
żonych w Banku Angielskim i 
odpow iedn io  oprocentowanych .

Po tomko wie  W e i s k o p f  a 
wszczęli s t arania  o r e w i n d y k a ­
cję s p ad k u  Zabiegi ich jednak 
spełzły na niczem. Olbrzymia 
masa  s p a d k o w a  przez ten czas 
ki lkakrotnie się powiększvła .  a 
Lczba cz łonk ów  rodzinv Weis- 
kopfów,  względnie W eis só w 
wzrosła  do 251 osób  Obecnie 
nas t ręczają  s*ę po w ażn e  t r u d ­
ności w us taleniu  ro d o w o d u  
tych 251 cz łonków  rodziny,  o- 
czekuiących na olbrzymi s p a ­
dek.  Sp ra w a  ta pono wnie  była 
rozpat rywana przez t rybunały  
na kilka miesięcy przed wojną,  
jednak działania woienne p rz e ­
szkodziły roi strzygnięciu.

Obecnie adwokac i  węgierscy 
i rumuńs cy  (część rodziny b o ­
wiem osiadła w Rumunji ) p o d ­
jęli na no w o  sp ra w ę ,  której wy 
n i k - j a k  dotychczas  jest j es z­
cze bardzo  problematyczny.

i p o p ę d z a n e  g ło d e m , rw a ły  n a ­
p rz ó d  w  o rs ty m  ga lop ie .  P o  
k ilku  g o d z in a c h  tak ie j  j a z d y  
w ś ró d  za s ty g łe g o  o b s z a ru  s z a r ­
p n ę ły  sa n ie  z s z a le ń c z o  ra d o s -  
n e m  z a p a m ię ta n ie m :  p s y  p o ­
cz u ły  b ia łe g o  n ie d ź w ie d z ia .  
Is to tn ie ,  w k ró tc e  p o te m  R a s ­
m u s s e n  z a u w a ż y ł  ś la d y  ł a p  w 
m ię k k im  śn iegu . Ś l a d y  te  
ś w iad czy ły ,  że  zw ie rz  d o s ły ­
sz a ł  n a d c ią g a ją c e g o  w ro g a  i — 
ja k  tó  b ia łe  n ie d ź w ie d z ie  w 
n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  czyn ić  z w y ­
k ły  —  u c ie k a ł  k u  g ó ro m  lo d o ­
w ym , z n a jd u ją c y m  się  n a  m o ­
rzu  w  o d le g ło śc i  m n ie j  w ięce j  
d w ó c h  m il o d  b rzeg u ,  b y  w d r a ­
p a ć  się n a  w y so k i  i s t ro m y  
w ie rz c h o łe k ,  g d z ie  go już  an i 
c z ło w iek ,  an i  p s y  d o s ię g n ą ć  
n ie  m ogą . Q o lu ta n g u a q ,  s t r a ­
c iw szy  p a n o w a n ie  n a d  p sam i,  
p o d d a ł  się  ich  irppu lsow i i p o ­
g n a ł  w  n ie w ła śc iw y m  k ie ru n k u .  
R a s m u s s e n ,  t r z y m a ją c  m o c n o  
sw ój za p rz ą g ,  d ą ż y ł  w p ro s t  n a  
n ie d ź w ie d z ia .  P rz e c ią w s z y  n o ­
ż e m  rz e m ie n ie ,  z w o ln i ł  n a ra z ie  
c zęść  p só w , p o te m  w szy s tk ie :  
sa n ie  p o to c z y ły  się  s a m e  p o  
ś lisk iej p ła sz c z y ź n ie .  R o z ju s z o ­
n e  psy , d o p a d ł s z y  n ie d ź w ie ­
dzia , w c z e p i ły  się  w e ń  zę b a m i .  
S t r z ą s n ą ł  o n  je  ze  s ieb ie  r o z ­
p a c z l iw y m  w y s i łk ie m  i, w y ­
b iw szy  p o tę ż n e m  u d e rz e n ie m  
ł a p y  o tw ó r  w lo d z ie  (b y ł  to  
d ru g i  s p o s ó b  r a tu n k u  — w  w y ­
p a d k u  n ie m o ż n o śc i  w d r a p a n ia  
s ię w  górę) , c h c ia ł  o s u n ą ć  się 
p r z e z e ń  w  w o d ę ,  w  k tó re j  p o ­
ru sz a  się z n a jw ię k s z ą  s z y b k o ­
śc ią  i u m k n ą ć  d z ięk i  t e m u  m a ­
n ew ro w i p rz e d  c z ło w ie k ie m  i 
p sam i.  R a s m u s s e n  w ie d z ia ł  
j e d n a k ,  że  m us i  o n  je sz c z e  w y ­
p ły n ą ć  n a  p o w ie rz c h n ię  d la  z a ­
c z e rp n ię c ia  p o w ie t r z a  d o  p łuc: 
w  ty m  w ła śn ie  m o m e n c ie  n a ­
leża ło  d o ń  w ystrze lić .

W y n ik a ją c e  z d o ś w ia d c z e ń ,  
p e w n e  o b l ic z e n ia  p rz e rw a ło  
n ag le  coś  zg o ła  n ie o c z e k iw a ­
nego: p ę k n ię c ia  lo d u  p o d  m iaż- 
d ż ą c e m  c ie lsk iem  n ie d ź w ie d z ia  
ro z e sz ły  się- d a le k o  w  ró ż n e  
s t ro n y ,  a  p r z y te m  ló d  b y ł  w i­
d o c z n ie  w tern  m ie jscu  c ienk i,  
n im  te d y  R a s m u s s e n  z d o ła ł  
z o r je n to w a ć  się w  sy tuac ji ,  z a ­
n u rz y ł  się w  w o d z ie  i u tk w ił  
m ię d z y  k a w a łk a m i  lodu . D b a ­
jąc  p rz e d e w s ż y s tk ie m  o s t r z e l ­
bę , s ta ra ł  się, z a p o m n ia w s z y  
c a łk ie m  o n ie d ź w ie d z iu  —  j e d ­
n ą  r ę k ą  p o c h w y c ić  jak iś  o s t r z e j ­
szy  k an t .  P r ó b y  zaw o d z i ły .  
Z ło ż y ł  w ięc  b ro ń  n a  lo dz ie  i 
d z ie s ię c io m a  d rę tw e m i  p a lc a m i  
s z u k a ł  p u n k tu  o p a rc ia ,  b y  w y ­
d o b y ć  się z m ro ź n e j  top ie li .  
N a p ró ż n o !  W  tej chw ili  u jrza ł,  
iż s t r z e lb a  p o g rą ż a  się w  w o ­
dz ie  — i b ły sk a w ic z n ie  p rz y ­
p o m n ia ł  so b ie  n ied źw ied z ia ,  
k tó ry  tu ż  p rz e d  n im  g ra m o li ł  
się w ś ró d  kry.

„ O p a n o w a ł  m n ie ” —  o p o ­
w ia d a  R a s m u s s e n  zd a rz e n ie ,  
w n ik a ją c  g łę b o k o  w  j e d n o ­
c z e sn e  p rz e ż y c ie  c z ło w ie k a  i 
zw ie rzęc ia  —  z d u m ie w a ją c y  
sp o k ó j .  P o c z ą łe m  nie  z d a ją c  
so b ie  s p ra w y  d laczeg o ,  o b s e r ­
w o w a ć  m eg o  n ie z w y k łe g o  to ­
w arzy sza .  P o m im o  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a ,  w k tó re m  się  sa m  
z n a jd o w a łe m ,  p r z e jm o w a łe m  
się je g o  g ro ź n e m  p o ło ż e n ie m . 
M ózg  m ój p ra c o w a ł  szy b k o .  
Ja, k tó ry  d o t ą d  z a b i ja łe m  ty l ­
ko, n ie  w ie d z ia łe m , iż oczy  
z a sz c z u te g o  n ie d ź w ie d z ia  m o ­
gą  b y ć  p e łn e  w y razu .  Z  p o ­
c z ą tk u  nie  d o s t rz e g łe m  w  n ich  
nic, p ró c z  p r z e r a ż e n ia  i w śc ie ­
kłości: lecz s to p n io w o  w  m ia ­
rę tego , j a k  o sw a ja ł  o n  się  z 
m o ją  o b e c n o śc ią ,  p r z e s ta w a ł  
sz c z e rzy ć  n a  m n ie  k ły . M ia ­
ł e m  w rażen ie ,  iż c z y ta m  m y ­
śli jego: s p o g lą d a ł  to  n a  m n ie ,  
to  n a  p s y  i z d a w a ł  się  dz iw ić , 
że  i ja  sk o c z y łe m  d o  w od y .  
N a b ra ł  w re sz c ie  p r z e k o n a n ia ,  
iż nic z łego  m u  n ie  z rob ię .  
M óg ł b y ł  j e d n e m  ru c h e m  w y ­
d o s ta ć  się  z c ieśn i  lo d o w e j ,  
a le  n ie  śm ia ł  go w y k o n a ć  w

Do jakiego stopnia hypno 
i‘y?m w rękach zbrodntairza 
stać się  może bronią straszną 
i szkodliwą daje jaskrawy przy 
kład sprawa o zamordowanie  
kapitalisty — G ouffego , jaka 

(rozegrała się w e Francji.

Na dworzec kolejowy w L yo­
nie przybyła z Paryża wielka 

p a k a .  po którą jednakże przez 
zas dłuższy nikt s ię  nie zgła­

dzał. Po upływie kilku dni. 
[gdy z paki owej zaczęła wy- 

' s ię  woń zgnilizny,

Zbrodnio pod u p ł y ń  hypnozy.
S t r a s z n a  ttroń w ręku zbrodn ia rza .

Polowanie na b iałego niedźwiedzia.
I n ter e s u j ą ca  p rzygod a  Knuda R a s m u s s e n a  w Grenlandji.

z a i r ep o k o jo n e  tem władze  po 
licyine pos tanowiły  otworzyć 
o wą skrzynię.

Gdy dokonano tego przy 
zachowaniu wszelkich niezbęd­
nych formalnolności prawnych.
oczom u rz ędn ików  przedstawi ł  
się widok s t raszny  . w pace 
z łożone były zwłoki  tęgiego 
mężczyzny.

Śledztwo bez specialnych 
t rudności  wykryło wkrótce,  że 
zam o r d o w an y m  był kapitalista 
Gouffe,  zamieszkały przy ulicy

W y b i tn y  p o d r ó ż n ik  i b a d a c z  
d a le k ie j  śn ieżn e j  w y sp y  G r e n ­
land ji ,  K n u d  R a s m u s s e n ,  o p i ­
su je  j e d n ą  ze sw y c h  p rz y g ó d  
w czas ie  p o lo w a n ia  n a  b ia łeg o  
n ie d ź w ie d z ia  w z a to c e  M elville, 
c ie k a w ą  n ie ty lk o  ze w zg lęd u  
n a  w s t rz ą sa ją c e  m o m e n ty ,  k tó ­
re z aw ie ra ,  lecz b a rd z ie j  m o ż e  
je sz c z e  p rzez  n a js u b te ln ie js z ą  
p o e z ję  ta je m n ic z e j  u c z u c io w o ­
ści, w y k w ita ją c e j  w  o k ru tn y c h  
p r y m i ty w n y c h  w a r u n k a c h  w a l ­
ki o życ ie  m ię d z y  cz ło w ie k ie m  
i d z ik iem  zw ie rzęc iem .

Boło to  w  zim ie, s trasz liw ej ,  
c ie m n e j  z im ie  p o d b ie g u n o w e j .  
N ie u s ta ją c e  zaw ie je  i b u rz e  z a ­

t r z y m y w a ły  R a s m u s s e n a  i je g o  
to w a rz y s z a  e s k im o s a  Q o lu ta n -  
g u a q a  ty g o d n ia m i  ca łem i w 
lo d o w e j  chac ie .  Z a p a s y  ż y w ­
nośc i  n ik ły  z d n ia  n a  dz ień ,  a 
że  od  n a jb l iż szeg o  o s ie d la  
lu d z k ie g o  o d d z ie la ła  p o d r ó ż n i ­
k a  z n a c z n a  nie  d o  p rz e b y c ia  
w ty m  o k re s ie  p rz e s t rz e ń ,  t r z e ­
b a  b y ło  p o m y ś le ć  o p o lo w a ­
n iu  n a  b ia łe g o  n ie d ź w ie d z ia  — 
je d y n e j  o tej p o rz e  ro k u  je s z ­
cze  zd o b y c z y .

W  sz a ry  r a n e k  o b y d w a j  m y ­
śliwi n a  p u s ty c h  s a n ia c h  i z 
n ie z b y t  p e łn e m i  ż o łą d k a m i  r u ­
szyli p rz e d  s ieb ie .  P s y  w y p o ­
c z ę te  p o  d ług ie j  b e z c z y n n o śc i

. /

Fantastyczny moms o M i s t y c z n y  spili.
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o b a w ie  p r z e d  ro z s z c z e k a n e m i  
p sa m i,  k tó re  n a ty c h m ia s t  r z u ­
c i ły b y  się n a  n iego . A  s k o ro  i 
ja  teg o  n ie  c z y n i łem , b y ło  to  
d la  n ieg o  d o w o d e m ,  że  je s te m  
w tern  s a m e m ,  co  on, p o ło ż e ­
niu... K ie d y  t a k  ś led z i łem  b ieg  
jeg o  ro z w a ż a ń ,  o św iec i ło  m n ie  
d o b r e  n a tc h n ie n ie :  ile s i ł  s t a r ­
czy ło , w rz a s n ą łe m  n a  psy , ab y  
c o fn ę ły  się: a c z k o lw ie k  w o ln o  
w a rc z ą c  w  złości,  s p e łn i ły  roz 
k a z  p a n a .  V T e d y  s ta ło  się to, 
c z e g o  n ig d y  n ie  z a p o m n ę :  n ie ­
d ź w ie d ź  z ro z u m ia ł ,  iż o d p ę ­
d z i łe m  o d  n iego  b e z l i to s n y c h  
p rz e ś la d o w c ó w ,  i zw róc ił  ku  
m n ie  g łow ę. N ie m o g łe m  się 
mylić: w  o c z a c h  jego  m a lo w a ­
ła  się w d z ię c z n o ść ,  k tó r ą  tyło 
k ro tn ie  w id z ia łe m  w e w z ro k u  
m o ic h  psów , g d y m  je  g ła sk a ł  
lub  c z e m ś  o b d a rz a ł .  N ie  je s t  
rz e c z ą  ł a tw ą  o d d a ć  „w y raz  
tw a r z y ” d ra p ie ż c ó w ,  n ik t  j e ­
d n a k ,  k to  s ty k a ł  się z n iem i, 
n ie  z a p rz e cz y ,  że  n a w e t  n a j ­
dz iksze ' z w ie rz ę ta  u m ie ją  o k a ­
zy w a ć  w d z ię c z n o ść .  L udz ie ,  
k tó rz y  to c z ą  ro z p a c z l iw ą  wal-  
kę  o ży c i e ,  w  sw ej n ie m o c y

ś lu b u ją  ( jes t  to  c h y b a  n a tu r a l ­
ne!) w ie le  w y p e łn ie j ,  jeśli u j­
d ą  śm ierc i.  T a k  b y ło  i ze  m ną . 
P rz y s ię g łe m , iż —  c u d e m  u r a ­
to w a n y  —  u c z y n ię  w sz y s tk o  
m oż liw e ,  by  oca lić  i te g o  n ie ­
d ź w ie d z ia  i w ró c ić  m u  w o l­
n o ś ć ” .

C u d  d o k o n a ł  się: Q o lu ta n -
g u aq  n a d b ie g ł  z o dda li .

—  „N ie  s trze la j  d o  n ie ­
d ź w ie d z ia !  n ie  s trze la j  d o  n ie ­
dźw iedz ia ! . . .” —  k rz y k n ą ł  R a s ­
m u s s e n  z a m ie ra ją c y m  g ło sem , 
t  Q o lu ta n g u a q  rzuc ił  l inkę , 
k tó rą  R a s m u s s e n  o b w ią z a ł  się. 
C o p o te m  n a s tą p i ło  —  nie 
w iedz ia ł .  K ie d y  o c k n ą ł  się, u j ­
rza ł  p rzez  s o b ą  Q o l u t a n g u a q a  
z k u b k ie m  go rące j  h e rb a ty .
' „ W  m ej p rz e b u d z o n e j  św ia ­

d o m o ś c i” —- k o ń c z y  R a s m u s ­
sen  —• p ie rw sz a  m yśl b y ła  o 
n ied źw ied z iu .

—  „Co z n ie d ź w ie d z ie m ?  co 
z n ied źw ied z iem ?! . . . ’

E s k im o s  ro z e śm ia ł  się s e r ­
d eczn ie :

—  „N ie  t ro szcz  się o n ie ­
dźw ied z ia :  d a w n o  już  z d a r łe m  
z n ieg o  sk ó rę !”

Manja imion fantastycznych
N a jfa n ta s ty c z n ie j s z e  im ion a  m ają  m urzyni. A m ery-  
kan ie  r ó w n ie ż  lubują s i ę  w  d z iw a ctw a ch . — O sta tn io  

z a n o t o w a n o  t e n ż e  o b ja w  w  An^lji.

W  A m e r y c e  gdz ie p a n u je  
n a j z u p e ł n i e j s z a  s a m o w o l a  p o d  
w z g l ę d e m  n a d a w a n i a  przez  r o ­
dz i c ó w  dz iec iom imion na jdz i  
waczni e j s zyc h ,  p e w i e n  o b y w a ­
tel, z a p i s u j ą c - n i e d a w n o  n o w o ­
n a r o d z o n ą  c ó r e c z k ę  d o  ks ią g  
s t a n u  cyw i ln ego ,  n a d a ł  jei 
imię: A d e b . i ro n t i p h e s c o fe rn i a
Co imię to znaczy ,  n ikt  n ie  wie,  
dz ien nik i  j e d n a k  a m e r y k a ń s k i e  
n a r e s z c i e  w y s t ą p i ł y  w o b e c  te 
go  w y b r y k u  z p r o j e k t e m  po ło  
żen ią  k r e s u  takiej  s a m o w o l i ,  
m ogące j  o ś m i e s z a ć  o so b y ,  o- 
b a r c z o n e  pr zez  n i e r o z u m n y c h  
r o d z i c ó w  imion am i  f a n t a s t y c z ­
nemu,.

Dz ienn ik i  a m e r y k a ń s k i e  p o ­
w o ł u j ą  s ię  pr z y te m  n a  s ł u s z n e  
r o z p o r z ą d z e n i a ,  w y d a n e  w  tej 
s p r a w i e  przez  rządy ,  s z w a j ­
ca rs k i  i włosk i .

Ś r ó d  imion  n a d a w a n y c h  
d z i e w c z ę t o m  w S ta n a c h  Zied 
no czon ych ,  zw ła s z c z a  p o łu d  
n iowych,  n ie  r z a d k i e  s ą  imio 
na ,  tyczące  s ię  s t a n ó w ,  w  k t ó ­
rych  dz ie w cz  ta p r zysz ły  na 
św i a t  lub  rzek ,  n a d  któreini  
wzn o s i ły  s ię  s i e d z ib y  ich ro 
dz iców,  Mitss,  A la b a m a ,  G e o r ­
gija, Vi rg i n i a ,  L o u s i a n a  Missi 
s ipi  lu b  M is s o u r i  — oto  n a j ­
częściej  s ł y s z a n e  ta m  im io na  
geograf iczne .

N a j z a b a w n i e j s z e  j e d n a k  imio 
na n a d a j e  s w y m  dz iec iom  lud 
n o ś ć  m u r z y ń s k a .  A p o n i e w a ż  
i m p o n u j e  jej w ie lk o ś ć  i s ł a w a ,  
m ro w i  s ię  za t em  ś r ó d  m u r z y ­
n ó w  od C e za rów ,  P o m p e ju  
sz ó w ,  C y c e r o n ó w ,  N a p o l e o n ó w ,  
B o n a p a r t ó w ,  j u p i t e r ó w ,  Cyn 
c y n a t ó w ,  M i c h a ł ó w  Anio łów,  
R a fa e ló w ,  L i n c o l n ó w  W a s z y n g  
l o n ó w  ltd.

Z a b a w n e  za jśc ie  na  tern tle 
mia ł  j e d e n  ze w s p ó ł p r a c o w n i  
k ó w  „ N e w  Y o rk  T i m e s a “.

P o d c z a s  wojny ,  jak o p o w i a ­
da,  d o w o d z i ł  pu łk ie m,  u t w o ­
r z o n y m  w mieś c i e  kal iforni j -  
s k i e m  M onte rey  j e d e n  z s z e ­
r e g o w c ó w  tego  pu łk u ,  murzyn ,  
nos i ł  imię A n a n i a s z a .  „Czy 
w ie sz  -  s p y t a ł  t e g o  sz e re  
g o w c a  o p o w i a  ła jący — kim 
był  A n a n i a s z ? 1 „ A  jakże! Był 
to  n a j w i ę k s z y  łgarz  w Bib l j i“ 
„W  tak im raz ie  p o s t a r a m y  się  
w m i m s t e r j u m  wojny ,  aby  ci 
to imię z m i i n i o n o ” . „Ależ ja 
ni~ chcę,  p u łk ow m ik u a b y  mi 
imię to o d b i e r a n o ,  bo  s ię  mi 
b a r d z o  p o d o b a ! 1

Ten s a m  d z ie n n ik a r z  w s p o ­
mina ,  że w  p u ł k a c h  m u r z y ń ­
sk ic h  s ł y c h a ć  n ie r az  s ł o w a  k o ­
mendy:  Je f fe rson  nie w y k r z y ­
wiaj  t a k  gęby ,  j a m e s  M a d i s o n  
t rzymaj  s ię  p ros to !  Z k a ż d y m  
d n ie m  s t a j e sz  s ię  g łu p s z y m  
J a m e s  Mo.iroe!  Masz  s łuchać,  
A b r a h a m i e  Lincoln ,  u s u ń  s w e  
nogil  Na  to w e z w a n i e  o d z y ­
w a  s ię  n i e ś m i a ł o  g łos  L in c o l ­
na: Pa n ie  p or uc zni ku ,  to  nie
mo je  nogi ,  to Je r zego  W a ­
szy ng to na !

P e w ie n  m urzyn ,  z a p y t a n y  
d la c z e g o  n a z y w a  s ią  A z ja  H o l ­
me s ,  o ś w i a d c z y ł  py ta ją c e m u ,  
że  rodz ic e  jego  uczyl i  s ię  geo-  
grafji, gdy  mia ł  p rzy iś ć  na 
św ia t ,  i imię A z ia  p o d o b a ł o  
im s ię  na jba rdz ie j  ze  w s z y s t ­
k ich c -ęśc i  świa ta .

Po  wo jn ie  m a n j a  d z iw a c z ­
nych  imion  w t a r g n ę ł a  też do  
Anglj i  T am  j e d n a k  w z ię to  s o ­
bie za zać lanie u p a m ię tn ia ć  
przez  im o na  mi e jscowośc i ,  w 
k tórych  od z n a c z y ły  s ię  a n g i e l ­
s k i e  si ły l ą d o w e  i mo rsk ie .  
A  więc s p o t k a ć  m o ż n a  w A n ­
gin dz i ew czę ta ,  n o s z ą c e  iirno 
na: Ypres ,  M on s  j u n t l a n d ,  F a l ­
k l a n d  a n a  vet Armisc i te  ( z a ­
w i e s z e n i e  broni) .

FUTRA. FU? RA.
P ie r w s z o r z ę d n y  sk ła d  fu te r  I 

i z a k ł a d  k u ś n i e r s k i  — » M I L N E R
losnowiec, ul. 3 Kojo 11, tei. 10-39. mieszh. 2-88.

P O L E C A  w * wo im  m a g a z y n i e  w i e l k '  w y b ó r  g o t o w i  k onf ekc j i  f u t r z a n r j  
damski ' *j  i męs kie j ,  p o c h o d z e n i a  k r a j o w e g o  i zt  g r a n i c z n e g o ,  j ak  fut ra  mę-  
•k i e ,  p a l t a  damaki*  k a r a k u ł o w e ,  f kc we ,  kr  c ’e,  p i ż m o w c e ,  rna m o t o w e  
e to l e ,  p e l e r y ny ,  l isy i t. p. or> z ws ze l k i  g a t u  ki a kó r ek  do  p r z y b r a n i a  
pal t  i k o a t j u m ó w  — W s z e l k i -  r ob o t y  k uśn i e r s k i  w y k o n y w a  we  w ł a s n y m ,  

w z o r o w o  u r r ą d z  n y m  w a r s z t a c . e  k uś n i e r s k im  
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .  O B S Ł U G A  S O L I D N A

OB EJR ZENIE  NIE O B O W IĄ Z U JE  D O  K U PNA

Od 15-go kwietnia do 1-go lipca za wszelkie przetóbki 
i p o p r a w k i  fu te r  50 proc.  us t ę p s tw a .

Logika o s t r z e ż e n ia .
N a  s ł up ie  t e l e g r a f i c z n y m  p o ­

rn ę d z y  P a b j a n ic a m i  a Ł o d z i ą  
w id n ie je  n a s t ę p u j ą c y  napis.' 
„ N ie  d o t y k a ć  d r u t ó w !  P e w n a  
śmierć!  Z a  d o t k n ię c i e  — 8 dni  
aresztu".

A rgum ent: O szcz ęd n  ś<!
—  C z ę ś ć  b. ra d n y c h  n r a s t a  

W a r s z a w y  p o s  a n o w i ł a  s t an ąć  
do  n o w y c h  w y b o r ó w  p o d  h a ­
sł em:  „ o s z c z ę d n o ś ć " .

—  ?

—  Mają pr ze c i eż  d a w n e  le 
g itymacjn  w iz y t ó w k ' ,  k tóremi  
-,v razie p o n o w n e g o  w y bo r u  
m o g l i b y  s i ę  nada l  p o s ł u g i w a ć .

Przyjacie le .
—  C z e m u  nie o d w e d z a s z  

m n ie  kiedy?
—  Nie z n a j d y w a ł e m  jak iś  

cz asu .  Jutro j ed na k  w yb i er a m  
się •» d z i e ć m i  do menażerj i  i 
przy tej s p o s o b n o ś c i  w s t ą p i ­
m y  t a k ż e  d o  c i eb ie .

N iem a s tarych  pań.
—* Dr. S t e i n a c h  i dr. W o r o -  

n o w  za p e w n ia j ą ,  że  m o g ą  o d ­
m ł a d z a ć  p ł e ć  p ięk ną .

—  N i e d o r z e c z n o ś ć !  G d z i e ż  
b o w i e m  z n a j d ą  s ię  s tarsze  
panie?

—  O  co  cho dz i ,  p r o s z ę  pana?  
C zy  za d u ż o  soli  w zu p ie?

—  Nie.  Z a  m a ł o  z u p y  w sol i .

S e a n s  t e l e p a t y c z n y  w m i e s z ­
ka niu  pp.  L e be nf i9 z

—  W i ę c  zgad ni j  teraz,  M o ­
ryc,  co  ja p o m y ś l a ł e m ?  —  z a ­
p yt u je  m ł o d y  Le be nf - sz .

—  P o m y ś l a ł e ś ,  że  j eż e l i  p o ­
p r o s z ę  c i ę  a b y ś  mi p o ż y c z y ł  
100 zł. ,  to o d o o w i e s z :  „N ie  
d a m “. Z g a d ł e m ?

—  N i c  p o d o b n e g o .
—  Nie? N o  to da wa j  p i e ­

n iądze!

Pan  M o c z y  mor Jowski  wrac a  
p ó ź n o  do  d o m u ,  jak z w y k l e ,  
l e c z  za m ia s t  z w y k ł e g o  kazania  
od  ż o n y ,  s z ły s z y  jej g ł o ś n e  
ch ra p an ie .  B ie d a <z ka  z n u ż o n a  
c z e k a n i e m ,  z a s n ę ł a  t w a r d o

Pan M  b u d z i  ją  t ed y  i p o ­
wiada:

—  Stara p o p y sk u j  no trochę ,
bo by mi s ię  z d a w a ł o ,  że  n ie  
b y ł e m  dz i ś  w k naj p ie  ..

S k o m p l i k o w a n e  o ś w i a d c z y ­
ny „ P a n n o  H e l e n o  . hm .. t e ­
go.  . g d y b y  p an i  mia ła  s ios trę,  
to .. h m .  . c z y  pani  z g o d z i ł a b y  
się,  a b y m  z o s t a ł  s z w a g r e m  tej 
siostry?".

W  p o g o n i  za m o d n ą  „l inją“ 
j ed na  z aktor ek  w a r s z a w s k i c h  
d o p r o w a d z i ł a  s w e  ksz t a ł t y  d o  
s t r a s z l i w e g o  ch u d e r la i  t w a  K i e ­
dy  w tych  dniac h  rzuci ł  s ię na 
nią jakiś  pies.  k t  ś  s ię  o d e z w a ł :  

— C z e g o  s i e  d z i » i ć ?  B e d n a  
ps ina  n igdy  nie w id z i a ła  tyle  
k< ści  naraz
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„ K R Y S Z T A Ł *

S o s n o w i e c ,  ul. M o d r z e j o w s k a  „ H a le  R o z w o j u "
P o le c a  w sz e lk i go  r o d z a j u  s z k ła , e le k try c z n e  m a sz y n k i i ż e la z k a  d o  p r a ­
so w a n ia , k r z e s ła  p o lo w e  i le ż a k i, p r z y b o ry  o g ro d o w e  —  d z ie c in n e , p o d le -  

w a c z k i, w ia d ra , w ó z k i, k la tk i , w ag i s to ło w e  i t . p.I M •  W y p o ż y c z a  s i ę  n a c z y n i a  s t o ł o w e  w do*
• w o ln ej  i lości  na  ś luby ,  z a b a w y  i t .  p.

O b s ł u g a  so lidna . C e n y  b. n iskie .

ty lk & z te g o ' 
fd Ź ć r ia s

m i k o d zu /k i
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Smak szampana! Koszt wody!
W ca łej  E uro pi e  n a j u l u b i e ń s z y m  n a p o j e m  jest  dz iś

SINALCO
Napój  t en  o w y t w o r n y m  i d e l i k a t n y m  s m a k u  zas tąp i  

w s z y s tk im  w in o ,  o d  k tó r e g o  jes t  z d r o w s z y  i tańszy .
A b y  d a ć  m o ż n o ś ć  z a o p a t r z e n i a  s ię  w s z y s t k i m  w ten  

d o b r o c z y n n y  napój

dostarczamy go do sklepów
już w i lości  n a w e t  10 bute lek .

Z a m ó w i e n i a  p rz yj m u j em y prze z  te l e fon  Nr. 2 85.

Fabryka  wód gazowych w Sosnowcu

E. KOSMALA.

* Nasiona ostatlnicze i polne
krajowe i zagraniczne w najlepszej jakości  

poleca znany ogóln ie  ze swej  sol idności
Skład Nasion i Artykułów  Ogrodmczycn

*
* o
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*  w
*  l  
* £*
**

L GOLDBERG i ł-m
Tel. 6-91. w S O S N O W C U  Tel. 6-91.
ul. M o d r z e jo w sk a  Nr. 14, róg Targow ej.

Świece koiclelne i s i r r s a
ra n e  w  ró ż n y c h  w ie lk o łc ia e h  n a j U m d  

p o le c a  :  klop

Piotra Kołtuna
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <
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5 w i a d e c t w o :  „ Z a ś w i a d c z a m ,  
-'C F lo r en ty n a  Pstrąg  p e łn i ła  
u mni e  s ł u ż b ę  wiern ie ,  u c z c i ­
w ie  i p r a c o w i j i e  o d  go d z .  7 
rano ż3 k w i e t n ia  r. b d o  5 
p o p o ł u d n i u  t e g o ż  s a m e g o  dnia.

K o n  jest c z ł o w i e k i e m  reli- 
l igi jnym.  O s t a t n i o  p o w i e d z i a ł ,  
ż e  m i m o  w s z y s t k o  n ie da  s ię  
n a m ó w i ć  na p o d r ó ż  a e r o p l a ­
n e m ,  g d y ż  w p o w i e t rz u  c z ł o ­
w i e k  jest  z a n a d t o  w ręku  O -  
patr zno śc i .

m
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BARDZO t  --rNOMICZNl 
wU*VC*jwK . M-.PIlKAWn

m m w k a w  . i r • u s z e z u

Pytasz :  gdzie się  o g ło s ić ?  
Tylko w „Dzienniku P r a c y  
—  Expresie Zagłębia" czy­
tanym przez ty iącc  ludzi.

M arki k o n tro ln e j  
ż e to n y , o d z n a k i dl i  
• z k ó ł  i to w a rz jra t)  
k u ltu ra ln y c h , n ik ł ,  
w e n ie , m ied z io y  
n ie , s r e b rz e n ie , ; 
c e n ie , o d n a w ia n  j 
n a k ry c ia  a .o ło  - eg ] 

w y k o n y w a
Fabryka Wyrobów 

Metalowych

Soldier.-, I tucm
S O S N O W IE C , 

u l P r t e ja z ś  Nr. 
T « l 5-46.
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Felietonik.

Przepowiednia pogody
B a w i ł  w  p r z e j e ź d z i e  p r z e z  

Z a g ł ę b i e  p r z e d s t a w i c i e l  p a ń ­
s t w o w e g o  i n s ty tu tu  m e t e o r o l o ­
g i c z n e g o  p. B on i f acy  Pim,  k t ó ­
ry p r z e p o w i a d a ł  n a m  n a  u- 
b ie g ły  t y d z i e ń  p i ę k n ą  p o g o d ę  
i up a ły .

C h c ą c  s ię  d o w i e d z i e ć ,  w  j a ­
ki  s p o s ó b  m o ż n a  w y g ł a s z a ć  
t a k  t r a fn e  p r z e p o w i e d n i e  w s t ą ­
p i ł e m  d o  cukiern i ,  gdz ie  p r z y  
b u f e c ie  p, P i m  r a c z y ł  s ię  m o ­
n o p o l k ą .

—  J e s t e m  B azgra j  z „ E x p r e -  
P r a c y " .  C z y  m a m  p r z y j e m

P i i _ m ó w i ę .3 S C  Z p .
f — T a k  jest .  C z e m  m o g ę  
l iy ćP  A l e  p r o s z ę  p r ę d k o ,  

b o  p r z e k ą s k a  s tygnie .
—  S t r e s z c z a m  się więc .  W  

jm i e n i u  m i l jo nó w  c z y te ln ik ó w
iń s k i c h  p r z e p o w i e d n i ,  c h c i a ­

ł e m  s ię  d o w i e d z i e ć ,  c z e m  s ię  
p a n o w i e  k ie ru ją  pr zy  p r z e p o ­
w i a d a n i u  s t a n u  p o g o d y ?

—  C z e m ?  P rz e c ie ż  nie b a r o ­
m e t r a m i ,  bo  to  b l aga  W o g ó l e  
w s z e lk ie  i n s t r u m e n t y  f izyczne  
w  ty m  w y p a d k u  z a w o d z ą .  
W p r o w a d z i l i ś m y  w ię c  m e t o d ę  
t .  z w  n a tu ra ln ą .

—  N a  c z e m  p o l e g a  t^  m e ­
to da?  — p y t a m .

—  H o ,  ho,  ho! P a n  z b y t  c ie ­
ka w y!  K o m u  i n n e m u  z r e s z tą

[KU czci Słowackiego.
Program jutrzejszych uroczystości.

K o m i te t  O b y w a te l s k i  o b c h o d u  d n ia  
I J u l ju s z a  S ł o w a c k i e g o  n a d e s ł a ł  n a m  n a ­
s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i  o d e z w ę :

O b y w a te l e !  D n ia  25 c z e r w c a  br . przy- 
[ b ę d ą  d o  k ra ju  p r o c h y  w ie lk ie g o  w ie s z ­

c z a  Ju l ju s z a  S ł o w a c k ie g o .  G o d z i  się , 
|fcby  N a r ó d  P o lsk i  p t z y j ą ł  d o s to jn ie  

Cróla-D u ch a .  W  sz e re g u  i n n y c h  oś o d  
i ó w  P o lsk i  s t» je  t a k ż e  Z e  g ł ę b i e  Dą* 

pwskie .
^ o m ite t  o b y w a te l s k i  z a p r a s z a  w szy  

Lsfery, b y  z ł o ż j ł y  o ł d  c ie n io m  
| ę g o  p o e t y .  W  ty m  c e lu  wyzna* 

dz ień  15 m a ja  1927 ro k u ,  jeko  
Ju l ju s za  S ło w a c k ie g o .

Jroczysty ten dzień #§więtić będzie- 
py według następującego programu:

Niedziela 15 maja br : godz. 10 uro-
Iz y s te  n a b o ż e ń s t w o  w  k o ś c ie le  p a re -  
p l n y m ,  n a  k tó r e  p r z y b ę d ą  p r z * d s t - w i -  
| e l e  w ła d z  r z ą d o w y c h ,  o rg a n iz a c y j ,  

r;ązk ó w ,  r e p re z e n ta c j e  sz k ó ł  ze  sz tan -  
p ram i W  c z a s ie  m sz y  so lo  n a  sk r z y p ­
ach w y k o n a  p ro f .  B. M azu  k ie w i rz .

godz. 11 odbędzie się w kinie 
J d z i a ł o w e m "  p o r t n e k  d la  d z i e c  . N a  
pość poranku złożą się: prelekcje o 
^Słowackim —  p Wł. R a jc z y k o w s s i ;  

pm ei . ty  z arcydzieł Ju l ju sza  S ł o w a c ­

k ie g o  w y r e c y t u j e  p. T e o d o r j a  B ohdań-  
ska ,  ar t . d r a m  k a to w ic k ie g o  tea tru ;  
p i e ś n i  p o l s k ie  —  w y k o n a  p .  L i l j a n a  
Z a m o r s k a ,  p r i m a d o n n a  o p e ry  k a t o w i c ­
kiej ;  p i o s e n k i  l u d o w e  —  w y k o n a  p 
W a c ł a w  K o p  iu sz e w sk i ,  b a r y to n  op. ket.;  
f r a g m e n ty  z  a r c y d z ie ł  Ju l ju s z a  S ł o w a c ­
k ie g o  w y r e c y tu j e  p. T y m o t e u s z  O r ty m ,  
a r t .  d r a m ;  b a j e c z k i  k r a s n o l u d k a  o  w ie l ­
k im  w ie s z c z u ,  T y m o t e u s z a  O r t y m a  w y ­
p o w i e  p. P a w e ł  D u d z iń s k i ;  k o n c e r t  
o r k i e s t r y  s t r a ż y  o g n io w e j .  C e n y  m ie jsc :  
p a r t e r  20 gr., b a lk o n  50 g r  , loża  1 zł.

O  g odz .  20 o d b ę d z ie  s ię  w  t e a t r z e  
m ie j s k im  u r o c z y s t a  a k e d e m ja ,  z ł o ż o n a  
z d w ó c h  c z ę ś c i  C z ę ś ć  p ie rw sz a :  z a g a ­
j e n ie  —- dr. A . P a w t l e k ,  p r e z e s  R a d y  
m ie j s k  ^j; p r e l e k  j a  —  dr .  Tatarzank* .;  
k o n c e r t  —  p ro f  B o le s ła w  M a z u rk ie w ic z  
s k r z y p e k  w i r tu o z .

C z ę ś ć  d ru g  : r e c y t a c j e — p io f .  K w in tę ;  
p ie ś n i  i a r je  —  p. L i l j a n a  Z a m o rs k a ;  
p ie ś n i  i a r je  —  St. D ra b ik ,  p i e r w s z y  t e ­
n o r  op. k a t . ,  k o n c e r t  —  p ro f .  B M a z u r ­
k iew icz .  P iz y  f o r te p ja n ie  p p  : St. N o -  
w a k o w a  i B oń^za  T o m a s z e w s k i .

B i le ty  w c z e ś n ie j  n a b y w e ć  m o ż n a  w  
c e n ie  o d  50 gr. d o  4  z ł .  w c u k ie rn i  
„B a g a te la " ,  a w  d n i u  a k a d e m j i  c d  g o d z  
6 w ie c z o re m  w  k a s ie  t e a t r u  m ie j sk ie g o .

Nie>al**żnie o d  p o w y ż s z y c h  u r o c z y ­
s to ś c i  p r z e z  c a ły  d z i e ń  s p r z e d a w a n e  
b ę d ą  n a l e p k i  z  p o d o b iz n ą  J. S ło w a c  
k ieg o ,  k tó r e m i  w in n o  eię u d e k o r o w a ć  
o kna .

Kronika.
KALENDARZYK.

nie  p o w i e d z i a ł b y m ,  a le  p rz ed -  
s t a w ię i e lo w i  „ E x p r e s u  P r a c y 41 
nie o d m ó w i ę . . .

W*-tem m ie j s c u  p. P i m  w y ­
chyl i ł  d u ż ą  w ó d k ę ,  „zag ryz ł "  
ku f le m  p iw a  i c i ą g n ą ł  dalej :

W  p u r w s z y m  r z ę d z ie  k ie ru  
im y  się w ę c h e m  l u b — co  k to  

li —  p r z e c z u c i e m .  M a m y  
kkich d w u c h  s p e c j a l i s tó w ,  
l a s t ę p n i e  d u ż ą  ro lę  o d g r y w a  

s t r z y k a n i e  w ko la n ie  i w k r z y ­
żu .  T a k i c h  s p e c ja l i s t ó w  m a m y  
t r z e c h .  W r e s z c i e  wia try ,  p r z e ­
w a ż n ie  d y s k r e t n e ,  d o p o w i a d a j ą  
n a m  re sz tę .  G d y  s ię  o p i e r a  
p r z e p o w i e d n i a  n a  ty c h  t r z e c h  
c z y n n ik a c h :  n a  w ę c h u ,  s t r z y ­
k a n i u  i w ia t r a c h ,  my l ić  się 
p r a w i e  n i e p o d o b n a .

—  A  j e d n a k  w  p r z y s z ł y m  
tyW.mniu s ię n :e s p r a w d z i ­
ł o  — z a u w a ż y ł e m  sk rom nie .

—  Nie n a s z a  w in a .  O b a j  
sp ec ja l i śc i  o d  w i a t r ó w  w y j e ­
cha l i  n a  le tn i sko ,  s t ą d  p e w n e  
n i e d o k ł a d n o ś c i .  A l e  t e ra z  m a ­
m y  już  z a s t ę p c ó w  i p o m y ł k a  
s ię  nie  p o w t ó r z y .

—  A  wię c  ju tro,  w n i e d z i e ­
lę?... —  p y t a m .

—  Jutro,^.w n i edz ie lę ,  15 m a ­
ja, p o g o d a ,  o c i ep l en i e^ ,  s ię 
z n a c z n e ,  m i e j s c a m i  d e s z c z e  
lub  śn iegi ,  r a n o  p r z y m r o z e k ,  
po  p o ł u d n i u  z imnie j ,  wieczo-

Lxem...
W  tern m ie js c u  p r z e r w a ł  

|« iam ke lne r ,  o ś w i a d c z a j ą c  p. 
F i rn ow i ,  że  f laki s ty gną .

B a z g r  a j.

Maj

15
N ie d z ie l i

Zof ji
J a n a  N ie p o m .  

W s c h ó d  s ł o ń c a  3.43.
Z a c h ó d 7.22.

R A D J O.
N ie dz ie la  — 15 maja.

W A R S Z A W A .
12.00 K o m u n ik a t  lo tn ie z o  m e t e o r o ­

log iczny
1 ‘.45 P o g a d a n k a  pt.  „ S t a r a n ia  p ;» ie -

w n e “ .
14.10 P o g a d a n k a  pt. „ W a l k a  ze  aakod-  

n ik a m i  n a  w io s n ę " .
14.35 P o g a d a n k a  p t .  „ \ ' a j w c ż r . i e j i z e  

w ia d o m o ś c i  i w z k a z a m a  ro ln ic z e "
15.C0 T r  n ,m i s j a  k o n c e r tu  s y m fo n i ­

c z n e g o  z  F i lh a rm o n j i  W a rsz a w sk ie j .
17.00 P r o g i a m  d la  dz iec i .
17.30 K o n c e r t  p o p o t u d n  ow y.

18.40 R .  zm a i tc ś e i .
19.00 O d c z y t  p o d  ty>.: „K ró l  i R z ą d  

w  P o l» c e  J a g i e l lo ń s k i e j '
19.30 O d c z y t  p o d  ty t .  „ Z  n a d  Gw a- 

d a lk w iw i r u "  n a  w y s p y  K a n ary jsk ie ,
19.55 O d c z y t  p t  „ K u l tu r a  i ro la  d z i e ­

jo w a  m o  g o tó w " .
20.20 P r z e r w a  P rz y p u s z c z a ln ie  k o ­

m u n ik a ty .
20.30 K o n c e r t  w ie c z o r n y .
22.00 K o m u n ik a t  l o tn ic z o -m e te o ro lo -  

g iczn y .  S y g n a ł  czasu .  K o m u n ik a ty .

K R A K Ó W .
17.30 T ra n s m is j a  z W a r s z a w y .
18.40 R o z m i- i to ic i .
19.00 O d c z y t  p t .  „ K o b ie t a  w  tw ó r  

c z e ś  i S łow ackiego '* .
19.30 O d c z y t  pt.  „ W a l k a  o B o ł ty k " ,
20.00 P r z e r w a ,  e w e n t u a l n i e  k o m u n i ­

katy .
20.30 A u d y c j a  k rak o w sk a :  111 k o n ­

c e r t  m u i y k i  p o lsk ie j .

P O Z N A N .
10.15 T re n s m ia js  z k a te d ry .
13 00  O d c z y t  z d z i a łu  ro ln ic z e g o  pt .  

„U w pg-  r> w y c h o w ie  c ie lą t" .
1*3 30  O d c z y t  z d r « i łu  r o ln ic z e g o  p t .  

„ R o ś l in a  c h o r a  a  ro ś l in a  z d r o w a " .
15.00 T ra n s m is j a  k o n c e r tu  sy m fo ­

n ic z n e g o  z F t l h a i m o r j i  W a r sz a w sk ie j .  
17,05 P ro g ra m  d la  dz iec i ,
17 35 K o n c e r t  i n s t r u m e n ta ln o  w o k e l -

18 45 N a d  p ro g re m .
19.00 O d c z y t  p t .  „ P o w s ta n i e  d a w  

n e g o  s e n a t u  p o lsk ie g o " .
19. 0  O d c z v t p t .  „ C z y  d a w n y  G d a ń s k

m ia ł  sw ą  l i t e ra tu r ę "
20 .00  T ra n s m is j a  ze  Z ja z d u  K ó ł  Ś p ie ­

w a c z y c h  z A u l i  U n iw e r s y te c k ie j  P o z n a ń .

Teati Polski w Katowicach.
N i - d z i ^ l a  15 m a ja  n a  b o s k u  „ ° o g o -  

n i ‘* p o p o ł u d n i u  o  g o d z in ie  3  w ie lk ie  
w i d o * i i k o  l u d o w e  „ Z w y c ię s tw o  T. 
K o ś c iu sz k i  p o d  R ac ław icam i '* .

N ie d z i e l a  15 m a ja  w ie c z ó r  „ K s ię ż ­
n ic z k a  Czardasza** w y s tę p  E ln y  G i t t e d r .

Z Sosnowca.
(s) Z  p o s i e d z ę ,  i a  z a r z ą ­

d u  m i a s t a .  Na Os>t>tnierń p o ­
s i e d z e n i u  z a r z ą d u  n n . s  a  p o ­
s t a n o w i o n o :  w> k o n a ć  r - m o  t 
l o k a l u  w y n a j ę t e g o  p o d  s z k o l ę

Kino-teatr

J iz ia lo iif
Sosnowiec.

O d  p o n ie d z i a ł k u  9 - g o  m a j a  r .  b . 1 d n i  n a s t ę p n etlalnkochnfisza iono tlaharadiu
d r a m a t  e g z o ty c z n e j  m i ł o i c i  i p o ś w ię c e n ia  w  12 w ie lk ic h  a k ta c h .

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  u lu b i e n i e c  k o b ie t  G U N N A R  T O L N A E S  i K A R i A  BELL.

A n o n s !  W k r ó t c e  „ F a n f a r y  ś m ie r c i "  ( s k r w a w i o n a  a r ena ) .  A n o n s!

KI NO

j f l z r
Sosnowiec.

Od p o n ie d z i a ł k u  9  m a j a  r. b. i d n i  n a s t ę p n e
wielk i  m o n u m e n t a l n y  f i lm

Wi e l k a  P a r a d a
(Parada śmierci).

K I N O

..Sfinks"
S o s n o w i e c .

O d p o n ie d z i a ł k u  9 - g o  m a ja  r. b.

Zatajone Ojcostwo
t r a g e d j a  ż yc io w a .

W  roli  g łó w n e j  M A R J A  JA C O B I N I .

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

O d n ie d z ie l i  15 d o  p ią tk u  2 0  m a j a  b . r .  w łą c z n ie

Dziewczątko z Prateru
d r a m a t  z życ ia  w ie lk o m ie j s k ie g o  w 8-miu  a k ta c h .

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  p o ls k i  V a l e n t i n o  I G O  S Y M  i u r o c z a  N I T A  N A L D I .

w  M i l ow ic ach ,  u d e k o r o w a ć  
w ł a s n y m  k o s z t e m  sa lę  t e a t r u  
w  „ d n iu  S ł o w a c k i e g o " ,  z a a k c e p ­
t o w a ć  p r o j e k t  z o b o w i ą z a n i a  
m a g i s t r a t u  w z w i ą z k u  z p r z e ­
p r o w a d z a n i e m  p o d  t o r e m  k o ­
le j o w y m  k o l e k t o r a  k a n a l i z a ­
c y jn e g o  i w ł a d z o m  k o l e j o w e m  
za  n a d z ó r  t e c h n i c z n y  w y p ł a ­
cić 1000 zł., n a  c z a s  t y g o d n i a  
h a r c e r s k i e g o  o d  15 d o  22 b .m.  
o d d a ć  h a r c e r z o m  b e z p ł a t n i e  
sa lę  „ T r o c a d e r o " ,  ł a w n i k o w i  
U f lo w i  udz ie l ić  j e d n o m i e s i ę c z ­
n e g o  ur lo p u .  P o z a t e m  r o z p a ­
t r z o n o  k i lka  s p r a w  p e r s o n a l ­
n y c h  i r e k w i z y c y j  m i e s z k a ń .

(s) U z n a n ie  p r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j  d la  s o ­
s n o w i e c k ie g o  t o w a r z y ­
s t w a  c y k l i s tó w .  S o s n o w i e c ­
k ie  t -w o cyk l i s tó w  o t r z y m a ł o  
o d  szefa  g a b i n e t u  w o j s k o w e g o  
p r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
l ist  n a s t ę p u j ą c e j  t reśc i:  „D o
s o s n o w i e c k i e g o  t o w a r z y s t w a  
cyk l i s tó w  ( n a  r ę c e  p a n a  p r e ­
zesa  FJ iskiego) w S o s n o w c u .  
P a n  p r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i ­
tej  P o l sk ie j  po lec i ł  mi  w y ra z ić  
p o d z i ę k o w a n i e  za  p r z e s ł a n e  
s z t a f e t ą  w y r a z y  h o ł d u  d la  M a  
je s .a tu  Rzpl i te j ,  a  z a r a z e m  
p r z e s ł a ć  s ł o w a  u z n a n i a  d l a  z a ­
w o d n i k ó w ,  k tó rz y  w h is to ry c z ­
n y m  d n i u  3 go  m a j a  w yk aza l i  
w  s z l a c h e t n e m  w s p ó ł z a w o d ­
nic tw ie  ta k  d u ż o  t ę ż y z n y  fi­
zy c z n e j  i m o r a l n e j .  Sze f  gab i ­
n e t u  w o j s k o w e g o  Z a h o r s k i
p łk .  S. G . “

N a d m i e n i a m y ,  że 3 m a j a  w y ­
jecha l i  n a  m o t o c y k l a c h  z h o ł ­
d o w n i c z y m  a d r e s e m  dla  p a n a  
p r e z y d e n t a  w i c e p r e z e s  t w a  p. 
H .  L e v i t t o u x  i k a p i t a n  m o t o ­
r z y s t ó w  p. L. Z a l e g a ,  k tór zy  
n a  o z n a c z o n y  czas  p rz yb y l i  
n a  z a m e k  w W a r s z a w i e  i w r ę ­
czyli  a d r e s  p a n u  p r e z y d e n t o w i  
n a  s p e c ja ln e j  audjenc j i .

(s)  U r o c z y s to ś ć  w  s z k o ­
le  l i r .  6 . Dziś,  w n i ed z i e lę  o 
god z .  8 w i e c z o r e m  s z k o ł a  Nr.
6 w  S o s n o w c u  u r z ą d z a  u r o ­
cz ys to ść  k u  czci  s w o j e g o  p a  
t ro n a  Ju l jusz a  S ł o w a c k i e g o ,  n a  
k t ó r ą  z a p r a s z a  u p r z e j m i e  r o ­
dz iców  dzieci ,  p rzeds t awic ie l i  
w ł a d z  sz ko ln yc h ,  p a ń s t w o ­
w ych,  s a m o r z ą  l o w y :  h i m i e j ­
s c o w ą  pr asę .  V

(s) W a l k a  z  ż e b r a n i n ą  w
S o ś n o w :  U .  M atfistrat  p o w i a ­
da m ia ,  że w m y ś l  w n i o s k ó w ,  
p rz y j ę ty ch  na konfe renc j i ,  o d ­
b y t e j  w chiu  4 m a j a  r. b. wy- 
dz:?ł  o j i e k i  s p o ł e c z n e j  o d  Jnia 
d z i s e j a z c g o  r o / p o c z ą ł  s p r z e ­
daż. d - u g r o s z o w y c h  k u p o n ó w

d la  ż e b r a k ó w ,  k t ó r e  n a b y w a ć  
m o ż n a  w  b iu rze  t e g o ż  w y d z i a ­
łu  c o d z i e n n ie  z w y j ą t k i e m  
świą t  o d  godz .  8,30 do  godz .  
2.30, w s o b o t y  o d  go d z .  8,30 
d o  12,30.

(s) Z m ie rz c h  C h am ca .
„ Pr of e  s o r “ C h a m i e c  p r z y b y ł  
d o  S o s n o w c a  w ce lu  w y g ł o ­
s z e n i a  serji  o d c z y t ó w .  N i e ­
s te ty ,  „ p a n a  p r o f e s o r a "  s p o t ­
k a ł  z a w ó d  srogi ,  n a  p i e r w s z y m  
b o w i e m  odc z y c i e  w  sal i  z w i ą z ­
k ó w  p r z y  ul. M a r j a c k i e j  b y ło  
40 s ł u c h a c z ó w ,  a n a  o n e g d a j -  
s z y m  ( d r u g im )  już ty lk o  20.

W i d o c z n i e  teo r j e  c h a m c o w e  
p r z e s t a ł y  b y ć  a k t u a l n e  w Z a -  
b łęb iu .  V

D o w i a d u j e m y  się, że k i n o ­
t e a t r  „ U d z i a ł o w y "  s z y k u j e  n a m  
n i e l a d a  n i e s p o d z i a n k ę .  Ju t ro  
m a  się u k a z a ć  fi lm „fanfary  
ś mi erc i"  ( s k r w a w i o n a  a rena) ,  
w  k t ó r y m  p o k a z a n y  jes t  c a ł y  
p r z e b i e g  walk i  b y k ó w .  £ią to 
j e d y n e  a u t e n t y c z n e  zd j ęc ia  
walk i  b y k ó w ,  w y k o n a n e  n a  a- 
r e n i e  P l a ż a  d e  T o r o s  w Sewilli .

B ę d z ie  to  n ie w ą t p l i w i e  p r a w ­
d z i w ą  u c z t ą  d la  tych ,  k tó r z y  
n i e  m a ją c  m o ż n o ś c i  w y j a z d u  
d o  H i s z p a n j i ,  p r a g n ę l i b y  j e d ­
n a k  u j r z e ć  ca ły  p r z e b i e g  s ł y n ­
n y c h  n a  c a ły  ś w i a t  h i s z p a ń ­
sk ich w a l k  b y k ó w .  C z e k a m y  
z n i e c ie r p l i w o ś c i ą  p r e m j e r y  t e ­
go f i lmu o k t ó r y m  się t a k  w ie ­
le m ó w i  i p i szę  n a  c a ł y m  
świec.ie. 333

(s) Z ż y c ia  t o w a r z y s t w a  
p o le k  n a  P o g o n i .  W  d n i u  
19 m a j a  b. r. o godz .  5-ej  po  
p o ł u d n i u  w  sali z w i ą z k u  z a ­
w o d o w e g o  n a  P o g o n i  o d b ę d z i e  
s ię  m ie s ię c z n e  z e b r a n i e  tow.  
p o le k ,  n a  k t ó r e m  w y g ło s i  r e ­
fe ra t  ks. d r  M a r c h e w k a .  Z a ­
r z ą d  pros i  o l i czne  p r z y b y c i e  
c z ł o n k i ń  i s y m p a t y c z e k .

T a m ż e  p r z y j m u j e  s ię  za p i sy  
n a  k u r s  r o b ó t  k o b i e c y c h  w s z e ­
ro k im  zak re s ie ,  szyc ia  b ie l izny  
i suk i en .  Z a p i s y  t r w a j ą  o d  16 
d o  39 m a j a  p o m i ę d z y  go dz .  3 
a  6 ą  p o  p o ł u d n i u  p rzy  ul icy 
Ś re d n ie j  Nr.  8 n a  Po go ni .

(s) „ S a rm a -  j a ‘* — „ S w i t“ .
P i e r w s z e  z a w o d y  w  p i ł k ę  n o ż ­
n ą  o m i s t r z o s t w o  I ligi Z a g ł .  
D ą b r .  o d b ę d ą  s ię  w  n iedz ie lę,  
dn .  15 m a j a  br. o god z .  1 1 -ej 
r a n o  -'a b o i s k u  „V ic to r j i“ p rzy  
ul. Ale ja .

( s)  „ W a r ta 11 Z a w ie r c ie  — 
„R u ch " ,  Dziś o go dz .  16,30 n a

bo is ku  w ł a s n e m  k o l e j o w e g o  
kl.  sp.  „ R u c h "  r o z e g r a n e  z o ­
s t a n ą  z a w o d y  o m i s t r z o w s t w o  
kl.  „B “ tu t e j s z e g o  p o d o k r ę g u  
z zaw ie rc k im  kl. sp .  „ W a r t ą " .

(s) S m a c z n e g o !  K o b ie ty  
w ie j sk ie  d o s t a r c z a j ą c e  d o  S o ­
s n o w c a  i w o g ó l e  d o  Z a g ł ę b i a  
ś m i e t a n ę  i m a s ł o  p r z y k r y w a j ą  
g a r n k i  ze  ś m i e t a n ą  b r u d n e m i  
k a w a ł k a m i  p o d a r t e j  b ie l i z n y  
mę sk ie j  hib da m sk ie j .  M a s ło  
r ó w n ie ż  z a w i n i ę t e  jest  w  s t r z ę ­
py  koszul i  lub  ka l e so n ó w .  P o ­
n i e w a ż  n a  wsi  mydła ,  się o- 
s z c z ę d z a ,  w ię c  ła c h y  o w e  są  
ty lk o  w y p ł u k a n e  w  z i m n e j  
w o d z ie ,  z a c h o w u j ą c  w sz e lk ie  
w ła ś c iw o ś c i  b r u d n e j ,  z a k a ż o ­
ne j  n ie  w ie d z i e ć  jak i em i  c h o ­
r o b a m i  s zm a ty .  N a l e ż a ł o b y  
zw ró c ić  n a  to b a c z n ą  u w a g ę .

(s) D ro b n y  p o ż a r .  W c z o ­
raj  o g odz in ie  4 t a n o  p rz y  u-  
l icy O k r z e i  16 w y b u c h ł  p o ż a r  
w m i e s z k a n i u  O j e c k i c h  n a  2 
pię t rze .  Z a p a l i ł y  się d e s k i  od  
ż a r z ą c e g o  się p o p i o ł u  w y s y p a - 
n e g o  d o  skrzynki ,  p r z y  p o m o ­
cy  d w ó c h  p o s t e r u n k o w y c h  i 
d o m o w n i k o w  o g ie ń  u g a s z o n o .  
S t r a ty  n i e z n a c zn e .

(s) U s i ło w a n ie  s a m o b ó j ­
s tw a .  K a z i m i e r a  R o d a c k a ,  
S i e l e c k a  29 u s i ł o w a ł a  p o p e ł n i ć  
w ko m is a r j ac ie  pol icj i  Samo­
b ó j s t w o  p r z e z  w y p ic ie  w ię k sz e j  
ilości s u b l i m a tu .  D e s p e r a t k ę  
p r z e w ie z io n o  do szp i ta la  n a  
Pek in i e .

Z B ę d z i n a .
(b) R o z w y d r z e n ie  k a m ie -  

n ic z n ik ó w .  L o k a t o r  d o m u  
p r z y  ul. P o d z a m c z e  44, n a l e ­
ż ą c e g o  d o  K a p u ś c i k ó w  p. D., 
chcąc, o d n o w i ć  s w e  m i e s z k a ­
nie,  w y n a j ą ł  m a la r z y ,  k tó r z y  
w d n iu  13 m a j a  ro z p o c z ę l i  s w ą
pracę .

P o  p e w n y m  czas i e  w p a d ł a  
d o  m i e s z k a n i a  p a n a  D. w ł a ­
śc ic ie lka  d o m u  ze s w y m  s y ­
n e m  i p o  użyc iu  c a ł e g o  s z e r e ­
gu  u b l i ż a ją c y ch  s łó w  i w y w o ­
ł a n i u  a w a n t u r y ,  z a b r o n i ł a  m a ­
la r z o m  p r o w a d z e n i a  robót ,  m o ­
t y w u j ą c  to tem ,  że p. D. j ak o  
l o k a t o r  nie m a  p r a w a  r e m o n t u  
s w e g o  m i e s z k a n i a  p r z e p r o w a ­
dzać .  P o  ich w y jś c iu  p. D. 
j e d n a k  po lec i ł  m a l a r z o m  n a ­
da l  m a l o w a ć  i nie  w p u s z c z a ć  
d o  m i e s z k a n i a  n ikogo ,  o p u ś c i ł  
c h w i l o w o  lokal .  W  czas ie  n ie ­
o b e c n o ś c i  p a n a  D. z a c z ą ł  b u ­
rz y ć  s ię  d o  m i e s z k a n i a  drugi  
s y n  wła śc ic ie lk i  d o m u ,  ż ą d a j ą c  
o t w a r c i a  drzwi,  c z e m u  j e d n a k  
j e d e n  z m a l a r z y  o d m ó w i ł .  P a n  
ów,  c h c ą c  p o s t a w i ć  n a  s w o j e m



____ j t ł .  6. __________

r o z w a l i ł  d r z w i  s i ł ą  i w s z e d ł  d o  
m i e s z k a n i a ,  r o z p ę d z a j ą c  m a l a ­
rz y .  E p i l o g  z a j ś c i a  z n a l a z ł  s w e  
m i e j s c e  w  k o m i s a r j a c i e  p o l ic j i .  
K r e w c y  w ł a ś c i c i e l e  d o m u  p o ­
n i o s ą  s u r o w ą  k a r ę  z a  s w e  
c z y n y .

(b )  Z e  s p o r tu . W  n ie d z i e l ę  
d n i a  15 b. m .  o  g o d z i n i e  4 .30  
p o  p o ł .  n a  b o i s k u  t - w a  g im . 
„ S o k ó ł "  w  B ę d z i n i e  o d b ę d ą  
s ię  p i e r w s z e  w  r o k u  r o z g r y w ­
k i  o  m i s t r z o s t w o  k l a s y  B p o d -  
o k r ę g u  s o s n o w i e c k i e g o  K .  Z .
O  P .  N . p o m i ę d z y  K S  Z a -  
g ł ę b i a n k a  a  c z e l a d z k i m  k l u ­
b e m  s p o r t o w y m  z C z e l a d z i .

P o n i e w a ż  c z e l a d z k i  k . sp .  w  
b .  r. w s z e d ł  d o  k l a s y  B., w i ę c  
d o ł o ż y  s t a r a ń ,  a ż e b y  z z a w o ­
d ó w  w y j ś ć  z w y c i ę s k o . -

( b )  W yp ad ek  z  b ro n ią .
O n e g d a j  w  g o d z i n a c h  r a n ­
n y c h  p o s t r z e l i ł  s ię  w  t w a r z  
n i ę ja k i  B ia ły ,  z a m i e s z k a ł y  w  
B ę d z i n i e  p r z y  u l .  C y n k o w e j  
10. B ia ły ,  w y p i w s z y  z a d u ż o  
a l k o h o l u ,  p o c z ą ł  b a w i ć  s ię  r e ­
w o l w e r e m  i p r z e z  n i e o s t r o ż ­
n o ś ć  s p o w o d o w a ł  w y s t r z a ł .

Z Dąbrowy.
(d )  U ro c zy s to śc i S ło w a c ­

k ieg o . W  u r o c z y s t o ś ę i a c h ,  j a ­
k i e  s ię  o d b ę d ą  w  S o s n o w c u ,  
w e z m ą  c z y n n y  u d z i a ł  z D ą b r o ­
w y :  z w i ą z e k  s t r z e l e c k i ,  z w i ą z e k  
l e g j o n i s t ó w  n a  c z e l e  z  p r e z y ­
d e n t e m  m i a s t a  p .  W . S e r o k ą  
o r a z  s z e r e g  p r z e d s t a w i c i e l i  r ó ż ­
n y c h  k o r p o r a c y j .

( d )  T y d z ie ń  h a r c e r s k i .  T y ­
d z i e ń  h a r c e r s k i  w  D ą b r o w i e ,  
z a p o w i a d a  s ię  b a r d z o  p o m y ś l ­
n ie .  P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  n a ­
s t ę p u j ą c y :

D z i ś  r a n o  o g o d z .  9 -ej w  k o ­
ś c ie l e  p a r a f j a l n y m  u r o c z y s t e  n a ­
b o ż e ń s t w o ,  g o d z .  8 * 14 p o
p o ł .  s p r z e d a ż  z n a c z k a ,  g o d z .
15 t a  z a b a w a  l u d o w a  z b o g a ­
to  u r o z m a i c o n y m  p r o g r a m e m ,  
m i ę d z y  in n y m i  o d b ę d ą  s ię  b a r ­
d z o  c i e k a w e  p o p i s y  h a r c e r s k i e .

D n i a  22 b .  m .  w  s a l i  „ O g n i ­
s k a "  o d b ę d z i e  s ię  w ie lk i  k o n ­
c e r t ,  w  k t ó r y m  w e z m ą  u d z ia ł :  
p r i m a J o n n a  o p e r v  k a t o w i c k i e j  
p .  Z a m o r s k a ,  p .  D o m a s i& w s k i ,  
z n a n y  a r t y s t a  w a r s z a w s k i e j  o 
p e r e t k i  o r a z  c h ó r u  m i e j s c o w e ­
g o  to w .  m u z y c z n e g o .

( d )  O b r o n a „ T r ę b o w l  i. 
S e k c j a  d r a m a t y c z n a  p r z y  s t o w ,  
m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j ,  w y s t a w i a  
dzi ś ,  w  sal i  r e s u r s y  „ O b r o n ę  
T r ę b o w l i “ .

( d )  S c h w y ta n i e  d e z e r t e ­
r a  W ł .  H a ł a b u ł d z i e ,  s z e r e ­
g o w e m u  52 p u ł k u  p i e c h o t y  w  
Z ł o c z o w i e ,  u p r z y k r z y ł o  s i ę  
s ł u ż y ć  O j c z y ź n i e  i p e w n e g o  
p o r a n k a  u c i e k ł  z k o s z a r  i 
p r z y j e c h a ł  d o  r o d z i n y  z a m i e s z ­
k a ł e j  w D ą b r o w i e ,  p r z y  u l i cy  
S t a s z i c a .  G o ś c i n a  n a  ł o n i e  r o ­
d z i n y  d ł u g o  n i e  t r w a ł a ,  p o n i e ­
w a ż  m i e j s c o w a  p o l i c j a  z a j ę ł a  
s ię  d e z e r t e r e m  i o d s t a w i ł a  g o  
d o  p u łk u .

(d)  L o K a to rz y  s i ą  b r o n ią .  
D o  u r z ę d u  r o z j e m c z e g o  w  D ą  
b r o w i e ,  w p ł y w a  d o ś ć  d u ż a  i lo ść  
s k a r g  l o k a t o r ó w ,  ż e  w ła ś c i c i e l e  
n i e r u c h o m o ś c i  p o b i e r a j ą  w y g ó ­
r o w a n e  k o m o r n e ,  j a k  r ó w n i e ż  
ś w i a d c z e n i a .

O s t a t n i e  p o s i e d z e n i e ,  k t ó r e  
o d b y ł o  s ię  w  p o c z ą t k a c h  t e g o  
t y g o d n i a  r o z p a t r z y ł o  36 s p r a w  
t y c z ą c y c h  s ię  p o b i e r a n i a  w y ­
s o k i e g o  k o m o r n e g o .

Z  Zawiercia.
(z) Z p o s ie d z e n ia  w y d z ia ­

łu  s e im ik u  z aw le rc k ie g o .
N a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  w y ­
d z i a ł u  p o w i a t o w e g o  s e j m i k u  z a -  
w i e r c k i e g o ,  k t ó r e  o d b y ł o  s ię  
w  c z w a r t e k ,  12 b m .  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  s t a r o s t y  p .  K o ­
w a l s k i e g o ,  d o  k o l e g j u m  w o d  
n e g o  p r z y  s t a r o s t w i e  z o s t a ł  w y ­
b r a n y  p .  C z e k a l iń s k i  A l e k s a n ­
d e r  z M y s z k o w a .

Z o s t a ł y  r o z p a t r z o n e  i u c h w a ­
l o n e  b u d ż e t y  n a s t ę p u j ą c y c h
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g m in :  P iń c z y c e ,  k tó r e j  b u d ż e t  
z w y c z a j n y  w  d o c h o d a c h  i r o z ­
c h o d a c h  w y n o s i  19093 zł.,  P o ­
ra j  24411 zł.,  S i e w ie r z  44551
zł. i M y s z k ó w  w  b u d ż e c i e  
z w y c z a j n y m  47201 zł.  i n a d z w y ­
c z a j n y m  3 6 ,000  zł.

(z) H odow cy  g o łą b i p o c z ­
to w y ch , m u s z ą  m ieć  z e ­
z w o le n ie  z e  s ta r o s tw a .
K a ż d y  h o d o w c a  g o ł ę b i  p o c z ­
t o w y c h ,  m u s i  n a l e ż e ć  j a k o  
c z ł o n e k  d o  j e d n e g o  z t o w a ­
r z y s t w  h o d o w l i  g o ł ę b i  p o c z t o ­
w y c h  w  P o ls c e .

P o  p r z e d s t a w i e n i u  l e g i t y m a ­
cji c z ł o n k o w s k i e j ,  l u b  z a ś w i a d ­
c z e n i a ,  p e t e n t  h o d o w c a  o t r z y ­
m a  z e  s t a r o s t w a  z e z w o l e n i e  
n a  h o d o w l ę  g o ł ę b i  p o c z t o w y c h .

B e z  z e z w o l e n i a  s t a r o s t w a  ^ h o ­
d o w l a  j e s t  n i e d o z w o l o n a .

(z )  P o ls k ie  to w . k ra jo ­
z n a w c z e  w  Z aw ierc iu . Dn.
20  b .  m .  o  g o d z .  8  w .  w  sa l i  
r e s u r s y  T .  A .  Z .  o d b ę d z i e  s ię  
z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e ,  c e l e m  
k t ó r e g o  j e s t  w s k r z e s z e n i e  d a w ­
n i e j s z e g o  o d d z i a ł u  p o l s k i e g o  
to w .  k r a j o z n a w c z e g o  w  Z a ­
w ie rc iu .

Z e b r a n i e  o d b ę d z i e  s ię  z  n a ­
s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n ­
n y m :  1) z a g a j e n i e  z e b r a n i a ,
2)  w y b ó r  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  3) 
o d c z y t a n i e  s t a t u t u  i r e g u l a m i ­
n u ,  4) z a p i s y  n a  l i s tę  c z ł o n ­
k ó w ,  5) w y b ó r  w ł a d z  t o w a ­
r z y s t w a ,  6 )  w o l n e  w n io s k i .

J . KRUM ER w  SOSNOWCU, 
ul. T a rg o w a  Nr. 12

II-gi s k l e p  o d  u l .  M o d r z e j o w s k i e j .  T e ł .  N r.  5-40.

P o leca  n a  s e z o n  le tn i p o  n isk ich  cen ach :
w s z e l k ą  g a l a n t e r j ę  j a k o  to :  w y k w i n t n ą  b i e l i z n ę  d a m s k ą ,  
m ę s k ą ,  d z i e c i n n ą  i s p o r t o w ą ,  g a r n i t u r y  k ą p i e l o w e ,  b lu z k i  
j e d w a b n e  i p o p e l i n o w e ,  p o ń c z o c h y  w e  w s z y s t k i c h  o d c i e ­
n ia c h ,  r ę k a w i c z k i ,  s k a r p e t k i ,  p a r a s o lk i ,  k r a w a t y ,  s w e t r y ,  
t r y k o t a ż e ,  s a n d a ł y  d a m s k i e  i d z i e c i n n e ,  t o r e b k i  s k ó r z a n e  

f a n t a z y j n e  i t. p .

O b słu g a  s z y b k a  I so lid n a .

2 s idi  i t i i i m i i » S o n o r a .
Awantury bezrobotnych w Zawierciu.— Złodziej recydywista

S ą d  o k r ę g o w y  w  S o s n o w c u  
r o z p o z n a w a ł  w  d n iu  13 b .  m . 
s p r a w ę  z o s k a r ż e n i a  m i e s z k a ń  
c ó w  Z a w i e r c i a :  P i o t r a  W i e r z ­
b i c k i e g o ,  la t  27, A n t o n i e g o  
Ż y ł y ,  l a t  36. Z y g m u n t a  K a c z ­
m a r c z y k a .  l a t  23, J a n a  O k r a -  
sk i ,  la t  31, J ó z e f a  L a t k a ,  l a t  
22, B o g u m i ł a  K lu z y ,  l a t  26, 
T o m a s z a  L e ż u c h a .  l a t  4 4 ,  G e ­
n o w e f y  R u ś ,  l a t  18, A n d r z e j a  
M a r k a ,  l a t  31, i T a d e u s z a  S o s ­
n o w s k i e g o ,  l a t  37, o  to ,  że  w  
d n i u  14 g r u d n i a  u b .  r. j a k o  
b e z r o b o t n i ,  o t r z y m u j ą c y  z m a ­
g i s t r a tu  z a p o m o g i ,  n ie  c h c ą c  
z g o d z ić  s ię  n a  p r z y j m o w a n i e  
t y c h  z a p o m ó g  w  n a t u r z e ,  
w ta r g n ę l i  d o  b i u r a  m a g i s t r a t u  
m i a s t a  Z a w i e r c i a  i z d e m o l o  
w a l i  u r z ą d z e n i e  b iu r a ,  m a n i f e s ­
t u j ą c  w  t e n  s p o s ó b  s w e  ż ą d a ­
n ia  R o z s z a l a ł y  t ł u m  k t ó r y  z e ­
b r a ł  s ię  w  l ic z b i e  k i l k u  ty s i ę  
cy. u s p o k o i ł  p o s e ł  C u p i a ł ,  
p r z y r z e k a j ą c  z w r ó c e n i e  s ię  d o  
w ł a d z ,  o - u c z y n ie n i e  z a d o ś ć  ż y ­
c z e n i u  b e z r o b o t n y c h .  S k o r o  
j e d n a k  w  d w a  d n i  p ó ź n i e j  n a ­
d e s z ł a  w i a d o m o ś ć ,  ż e  ż ą d a n i a  
b e z r o b o t n y c h  n i e  z o s t a ł y  
u w z g l ę d n i o n e ,  t ł u m  z e b r a ł  s ię  
p o n o w n i e  p r z e d  m a g i s t r a t e m  i 
z a a i a i c o w a ł  p o l i c ję ,  o b r z u c a j ą c  
j ą  g r a d e m  k a m ie n i .  P r z y w ó d ­
c a m i  i p i e r w s z y m i ,  k t ó r z y  r z u ­
cili s :ę  n a  p o l i c j a n t ó w ,  w z y w a ­
j ą c  i n n y c h  d o  a t a k o w a n i a ,  b y ­
li W i e r z b i c k i ,  Ż y ł a  i O k r a s k a .  
P o l i c j i  u d a ł o  s ię  t ł u m  r o z p ę ­

d z ić ,  p o c z e m  n a s t ą p i ł  w z g l ę d ­
n y  s p o k ó j ,  g d y ż  w ł a d z e  z e ­
z w o l i ł y  n ą  u r z ą d z e n i e  w ie c u .  
P o  w ie c u  j a d n a k  w i e c u j ą c y  
ru s z y l i  t ł u m n i e  p o d  m a g i s t r a t  
p o n o w n i e ,  a  r o z p ę d z a n i  p r z e z  
p o l i c ję ,  o b r z u c a l i  ic h  z n o w u  
k a m i e n i a m i ,  p r z y c z e m  z r a n i l i  
p o d k o m .  Z i e l e ń c a  i k i lk u  p o ­
s t e r u n k o w y c h .

G ł ó w n i  w in o w a jc y  t y c h  b u r d  
z a s ie d l i  n a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h :  
W i e r z b i c k i ,  Ż y ł a  i O k r a s k a  
z a  k i e r o w a n i e  a w a n t u r u j ą c e m  
s ię  z b i e g o w i s k i e m  p u b l i c z n e m ,  
p o z o s t a l i  z a ś ,  z a  b r a n i e  w  
n i e m  u d z i a łu .

S ą d  s k a z a ł :  W i e r z b i c k i e g o .
Ż y ł ę ,  O k r a s k ę ,  K lu z ę ,  M a r k a  
i S o s n o w s k i e g o  n a  t r z y  m i e s i ą ­
c e  w ię z i e n i a ,  Ł a t k ę ,  L e ż u c h a  i 
R u ś  n a  d w a  m i e s i ą c e  w ię z i e n i a ,  
K a c z m a r c z y k a  z a ś  u n i e w i n n i ł .

W  s t o s u n k u  d o  k a ż d e g o  ze  
s k a z a n y c h  z a s t o s o w a n o  50 zł. 
k a u c j i ,  j a k o  ś r o d e k  z a p o b i e ­
g a w c z y .

B o l e s ł a w  S t ę p n i e w s k i ,  l a t  23 
( S i e l e c k a  9), s k r a d ł  w  d n i u  7 
m a j a  u b .  r. A n a s t a z j i  S z u lc  
( B a r t o s z a  G ł o w a c k i e g o  4) z 
z a m k n i ę t e g o  m i e s z k a n i a  k o ­
s z y k  z t r z e m a  s u k n i a m i  d a m -  
s k ie m i ,  f a r t u c h e m ,  w e l o n e m ,  
p ó ł b u c i k a m i ,  c h u s t k ą  i i n n e m i  
r z e c z a m i .  P o n i e w a ż  S t ę p n i e w ­
sk i b y ł  j u ż  k i l k a k r o t n i e  k a r a n y  
z a  k r a d z i e ż e ,  s ą d  s k a z a ł  go  n a  
d w a  l a t a  w ię z ie n ia .

J e ż e l i  m a s z  p i e n i ą d z e  —  
p r z y j d ź  d o  n a s ,  a  m y  n a j s u ­
m ie n n ie j  o b s ł u ż y m y  C i ę  w  d z i e ­
d z i n ie  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h .

Je ż e l i  n i e  m a s z  p i e n i ę d z y  a 
p r a c u j e s z  —  p r z y j d ź  t ó w n i e ż  
d o  n a s  o t w o r z y m y  C i k r e d y t  
i o b s ł u ż y m y  C ię  z t a k ą  u p r z e j ­
m o ś c i ą  j a k  g d y b y ś  b y ł  n a j b o ­
g a t s z y m  c z ł o w i e k i e m  Z a g ł ę b i a .

Mcsazyn Bławatny
WACŁAW MIESZALNI

Sosnowiec
HALE „ROZW OJU".

§  MAGAZYN GALANTERYJNY

H PAGJEŁ K U C H A R S K I «
p j  Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8. ^

(H] NA SEZON BIEŻĄCY: M
Bielizna męska i damska. Kapelusze i czapki. H  

®  Trykoty, swetry i żakiety wełniane. Rękawiczki. *3 
H  Krawaty. Pantofle zakopiańskie i skórkowe. M  

Dodatki do sukien. :: :: Ceny konkurencyjne! g

§ Zakład Fryzjersko-®; ; H W T I F M A “  1 
§ kosmetyczny dla Pań j y l  1 I  y / A  §

m a  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  S z .  P a n i e ,  ż e  w  S a l o n i e  n a -  jgj
® s z y m  d la  P a ń  p r a c u j ą  p i e r w s z o r z ę d n e  s i ły  w  z a k r e s i e
® f r y z j e r s t w a  d a m s k i e g o ,  z a ś  o d  1-go m a j a  r. b. o b j ą ł
® k i e r o w n i c t w o  n a s z e g o  S a l o n u  w y b i t n a  s i ł a  f r y z j e r s k a

p an  W acław  S zy m ań sk i z W arszaw y .
® —  S p e c j a l n o ś ć  c z e s a n i e  P a ń  i f a r b o w a n i e  w ło s ó w .  —

1 Sosnowiec, ModrzejowsKo 24, le i 8-631 piętro.

1  |  Drobne ogłoszenia, f

Popierajcie firmy ogłaszające się 
w „Dzienniku Pracy— Expresie Zagłębia**.

Nowy rozkład Jazdy
poci ń  osobow ych w Sosnowcu

w a ż n y  o d  d n i a  15 m a j a  br.

ODCHODZĄ:
D o  K a to w ic :  0  16, 1 .1 2 (p o s p ie s z n y )  i 50 

'3 .32 .  4 07, 4 .4 0 . 5 47. 7 42, 7 53. 
8 .5 4 . 9 . 3 9 , 1 0 . 2 5 , 1 1 0 9  2 .3 6 ,1 3  43. 
1 4 4 8 ,  15 38. 16 50. 7 15, 17.38.
i8. 0, 19.13, 19.59, 20 15 (p o s-  
p ie s z n y ) ,  21 18, 2^.45.

D o  W a rs z a w y :  0 ,58  (p o s p ie s z n y ) ,  9.35
(p o s p i e s z n y )  1 1.48, 17.08 (W « :sza -  
w a - W g c h o d n ia  .D ę b l i n ) ,  22.38. 

D o  D ę b l in a :  2 55, 9  46
D o  M aczek :  1. 0, 4 18 ( w a g o n  2 i 3 kl.

S o s - o w i e c — Kraków*), 10.4^, 2 00 
Do C z ę s to c h o w y :  5.00, 7.48, 4 20, 17 48 
D o  Z a w ie rc ia :  b 45
D o  Z ą b k o w i c  9 05 , 13.24. 15 00. (w a-  . 

g o n  b e z p o ś r e d n ie j  k o m u n ik a c j i  
d o  W a r s z  w y i p o ł ą  z. z p o s p  ) 
15 54. 18 50, 19 '0 ,  23 31 ( w a g o n  
b e z p o ś r e d n i* j  k  ^m u n ik a c j i  K a t o ­
w ic e  —  Ł ó d ź  K a l i sza )

D o  S z c z a k o w y :  Iż .4 , 8  20.
D o  K az im ie rza :  5.55, 15.05, 18.50,21 20. 
D o  S ę d z i s z o w a :  6.05 (k u rs u je  o d  I.V

d o  30 IX).

PRZYCHODZĄ:
Z  K a to w ic :  0 .53  (p o s D ie .z n y ) ,  -.28.  2.48, 

4.13. 4.58, 6 .4 3 , 7.44, 8.57 .9.30 
( p o s p ie a z n y ) ,  9 41, 10.38, | i  38, 
12.38, 13 14, ' 4  14, 14 53, 15 50
16.58, '7 .4 4 .  18.16, 18.40. 19.25. 
20 50, 22 28, 23 23 

Z  W a r s z a w y :  1.10. (posnieazny ') ,  7.31.
12.30 ( W a r s z a w a - W s c h o d n i a  p. 
D ę b i  n )  19.0 ’, 20.12 (p o n p ie s z n y )  

Z  D ę b l in a :  3 . / 0 .  19.56 
Z  M a czek :  1.45, 4.37, 7.50 14 44.
Z a  S z c z a k o w y :  0.10 ( w a g o n  2 i 3 kl .

K r a k ó w — S e s n o w ie c )
Z  Z ą b k o w ic :  3 54 ( w a g o n  b e z p o ś r e d n ie j  

k o m u n ik a c j i  Ł ó d ź  Kali>ka — K a ­
to w ic e )  5,42, 8  45, 11.66, 15 34, 
1 6 4 4 ,  1 8 2 5 ,  21.15.

Z  Z a w ie rc ia :  9 37.
Z  C z ę s to c h o w y :  10.20, 13.35. 17.34, 23.4! 
Z  K az im ie rza :  7.25, 6.40, 20.±0. 23 30.
Z  S ę d z i s z o w a :  22 .50  (k u rsu je  o d  1 IV

d o  30 IX).
Z e  S t r z e m ie s z y c  R.: 6  50 (k u rs u je  ty lk o  

w  d n i  ro b o c z e ) .

Spółka Wydawnicza w Sosnowcu.

Nauwa I w y c h o w a n ie .

Ku rsy  k ro ju ,  k ra w ie c z y z n v ,  b ie l iz n y ,  
szyc ia ,  h a f tu ,  r ó ż n y c h  r o b ó t  j ę c z n y c h .  

S o sn o w ie c ,  K o ł ł ą t e j a ,  1 1. N o w a k o w s k a .

Pom ady i p ra c e .
O o t r z e b n y  c s e F d n i k  n a  r o b o ty  r y m a r ­

sko  p»- lanterv jne .  W ia d o m o ś ć :  S o s ­
n o w i c ' ,  F.  J s n ro , W a r s z a w s k a  10.

K raw ieck ich  c z e la d z i  p o ­
t r z e b a  z a r a z ,  d u ż y c h  s z t u -  
k c w c ó w ,  S o s n o w ie c ,  S z e -  

n o w s k a  lO. K im ei.
L o k a le .

Do w y n a ję c i a  t f2 y p o k e j o w e  m ie sz k a  
n ie  w  ś r ó d m i e ś ' i u  z m e b h m  i w y ­

g o d a m i .  W ia d  m  ść w  *dminist*ecji .  
1 / a w a l e r  p o s z u k u je  p o k o ju  u m e b l o w a -  

n e g o  z c a ł o d z i e n n y m  u t r z y m a n ie m  
lu b  b* z  O fe r ty  d o  A d m  n is t r ac j i  ExJ 
p r e s u  p o d  I. K.
O o s z u k u j ę  m ie s z k a n ia  2 l u b  3  p o k o -  
■ jo w e g o  w  B ę d z in ie  lub  Sosn o w c u *  
Z g l o s z e n 'a  w  ad m . „ D z ie n n ik a  P r a c y — 
E x o re s u  Zag ł«” p o d  „mieszkacie**.

Po^ó j  z o d d z ie ln y m  w e jś c ie m ,  u m e ­
b low ać y, d o  w y n a ję c ia .  S i e n k ie ­

w ic z a  5, d r u g a  s ie ń  m .  I ,

K upno I s p rz e d a ż . **

N a j ta n ie j  m o ż n a  k u p ić  m a s z y n ę  b ę ­
b e n k o w ą  d o  szy  ia  i h r f tu .  P r o s z ę  

się o rz * k o n a ć  S o s n o w ie c ,  S ie le c k a  27. 
Ju l ja  P  Js ia.

Sp r z e d  m  s k l e p  s p o ż y w c z o  g a l a n t e r y j ­
n y  o r a z  p t* y  ty c r ż e  z a k ł a d  f ryzjer  

s d  w ra z  z m ie s z k a n ie m .  E le k t r y c z n e  
o ś w ie t le n ie .  P o w y ż s z e  z n a id u j ą  «ię w  
c s  o k u  g ó rn ic z y m .  Z g ło s z e n ia  d o  a d -  
m n is t rac j i  „ D z ie n n  k a  P ra c y  —  E x p r e s s  
Zugłr .b ia*’ p o d  .,3.()0l) g o t ó w k ą ” .

R óżne.

Da n i le w s k i  K o n s ta n ty  z g u b i ł  k s ią  
kę  w o j s k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  B 

w  Ł o w ic z u .

Ż e g ie s tó w ,  p e n s j o n a t  ,H  l e n a ”  J a b ł o ń ­
sk ie j  c o l e c a  p o k o je  ja«nc,  e l e g a n ­

c k o  u m e b lo w a n e ,  z c a ł o d  ie n n * m  u t r z y ­
m a n ie m ,  c e n y  n isk ie ,  k ą p ie le  r ó w n o ­
r z ę d n e  z  K n n i c ą .

Me b le  ró żn e :  o t o m a n y  m o k i e t o w e
d y w a n i k o w e  w  r ó ż n y c h  ko lo rach  

za  g o tó w k ę  i n a  r a ty .  S o s n o w ie e -P o g o ń  
u l ica  N o w o p o g o ń s k a  17. B rac ia  A n tc z a k

W a ż n e  d la  m ło d y ch  m a te k
S z c z e p ie n ie  o s p y  o c h r ^ n n  j n a d e t ł i  
n ą  ś w ie r ą  k ro w ia n k ą  u s k u te c z n ia  s ta rsz .  
f lo»er  M. F ru c h t  S o sn o w ie c ,  M o d rz
jr»wsk* 24 T r i .  8-6  .
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